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SIŁA MŁODZIEŻY

Wydanie A B
K raków , p ią te k  29 p aźd z ie rn ik a  1913 r. Cena 5 .zł

28
W sp óln a  droga

października 1918 r. w 
obliczu rozpadu mo
narch ii aus tro -w ęg ier. 
skiej czeski K om itet 
N arodow y p rze ją ł w ła

dzę państw ow ą, p roklam ując po
w stan ie  niezależnej republik i. Słusz
n ie  ten  w łaśn ie dzień R epublika 
Czechosłowacka uznaje  za datę, od 
k tó re j zaczyna się jej niepodległy 
by t. Ale już na tydzień przedtem  
zaszło w ydarzenie inne, k tó re  łączy 
się w  h arm o n ijn ą  całość z 28 paź
dziern ika: 14 tegoż m iesiąca czeska 
k lasa  robotnicza przeprow adziła 
s tra jk  generalny  pod hasłem  sam o
dzielności socjalistycznej Czechosło
w acji, a w  licznych m iastach cze
skich  już w  tym  dniu  proklam ow a
na by ła niezależna republika. H asła 
niepodległości i  socjalizm u znalazły 
się  w ięc u  kolebki R epubliki Cze
chosłow ackiej.

Hasło niepodległości Czechosłowa
cji — już bez dodatku  „socjalizm " — 
znalazło się w śród  haseł Ententy. 
Po długim  ooorze, kiedy już w aliły 
Się A ustro-W ęgry, M asaryk przeko
nał w reszcie W ilsona o konieczności 
likw idac ji nadduna jsk ie j m onarchii 
H absburgów  i stw orzenia niezaw i
słe j Czechosłowacji. Ale nie zgoda 
W ilsona i nie hasła  rzucane z P a ry 
ża rozbiły  A ustrb-W ęgry: rozpadły 
się one od w ew nątrz. To lud czeski 
i słow acki zadecydow ał sam  o swym 
losie, odm ów ił posłuszeństw a w ła
dzom  w iedeńskim  .i p rze ją ł rządy  
n ad  k rajem .

To jeden pew nik. A d rugi to, że 
ru ch  rew olucy jny  i  w yzwoleńczy w  
całe j Europie czerpał siłę i natchn ie
nie z p rzyk ładu  zw ycięskiej rew o
luc ji rosy jsk ie j, z haseł w alki prole
ta riu szy  całego św iata o socjalizm. 
Te hasła  dopiero połączone z has ła
m i sam ostanow ienia narodów  okaza
ły  s:ę dość skuteczne, aby porwać 
m asy  ludow e do obalenia sta rych  
rządów  narodow ego i klasowego uci
sku. Nie jest p rzypadkiem , że w Cze
chosłow acji — podobnie zresztą jak 
w  Polgce. na W ęgrzech — hasła  so
cjalistyczne znalazły się w p ro g ra
m ach  pierw szych niezależnych rzą
dów. że w  Czechosłowacji hasła te 
m us''ały  głosić dla zdobycia konie
cznej popularności naw et p a rtia  b u r- 
żuary jne. że w  pierw szym  p arlam en 
cie czechosłow ackim  rozpatryw ano 
p ro jek t unarodow ienia przem ysłu.

A w reszc!e pew nik  trzeci: lud ro 
syjski n ie  ty lko  dał przykład  walki
0 w olność innym  ludom , ale też 
przez obalenie c a ra tu  usunął z. a re 
ny  politycznej E uropy  potężną siłę, 
k tó ra  była przeciw na istn ien iu  nie
zależnych narodow ych państw , k tó
r a  nie godziła się na w olną Polskę
1 nie zgodziłaby się na wolną Cze
chosłow ację.

R uch robotniczy, socjalistyczny.
najw iększej m ierze przy- 

do pow stania Republiki 
zdołał objąć

k tó ry  w 
Czynił się
Czechosłow ackiej nie 
w>,d7y. U kład sił społecznych w 
Czechosłowacji bvł taki. że inna k la
sa i inne czynniki objęły władzę. 
j ) ’.,„7P«o tak s;ę stało?

W ałka czesk ego robotnika w 
W*oku była nie ty lko  w a 'k ą  społecz- 

r> lepsza płace i w ieksze praw a, 
ale była zarazem  w alka narodow ą z 

k ap ita lis tą  o czeską 
dm in istrac je  Podo- 

czeskiego i s*°- 
niem ieckim  i w ęgierskim  

obszarn ik iem  była w alka zarów no o 
ziemię, jak  o sw obody narodow e 
w alk a  zanim  została u w ie ń c z o n a ^  
październ ika 1918 roku  pełnym  zwy
cięstw em  narodow ym  i poi1 tyczny 
P rzyniosła doniosłe p r z e r m a n y  w 
s tru k tu rz e  społecznej: pow stanie na

na o 
ale bi 
n iem !eckim  
szkołę i czeska a 
bnie w alka chłoną 
w ack ;ego z

ziemiach czeskich i słowackich sil
nej gospodarczo klasy mieszczań
skiej w  mieście j  niemniej silnej 
w arstw y zamożnych chłopów na wsi. 
Te w łaśnie kategorie ludności — 
wzmocnione jeszcze ustaniem  k rę
pującego swobodę gospodarczą cen
tralizm u wiedeńskiego — okazały 
się dość silne, aby w  oparciu o wzo
ry  zachodnio-europejskie, przede 
wszystkim  o Francję, objąć władzę 
i  utrźym ać ją  przez cały okres

KLEMENT GOTTWALD  
Prezydent Republiki Czechosłowackiej

pierw szej niepodległości. Czechosło
w acja stała się oazą mieszczańskie
go dem oliberalizm u na wschodzie 
Europy.

Praw dziw ą oazą. Gdyż otaczające 
ją  państw a, które powstały lub 
wzrosły na gruzach Austro-W ęgier 
m iały rów nież zbyt słabą — jeśli nie 
liczebnie to  organizacyjnie — klasę 
robotniczą, aby móc pójść drogą so
cjalizmu. Zbyt słabe zaś rodzime 
mieszczaństwo,* aby móc wejść na 
drogę mieszczańskiej liberalnej de
mokracji. Na Węgrzech, w  Rumunii, 
w  Polsce prędko władzę dyktator
ską objęły k lik i „elitarne" i wojsko
we, dla których bazą społeczną i go
spodarczą sta ła  się w arstw a obszar- 
nicza, korzystająca w tych krajach 
z przeżytków swej władzy feudalnej 
i — obcy kapitał, trak tu jący  te m a
ło uprzem ysłowione k raje  jako swe 
tereny  eksploatacyjne, W m iarę zaś 
jak  w ykształcały się we Włoszech i 
w  Niemczech skuteczniejsze wzory 
dyk ta tu ry  faszystowskiej, Węgry, 
Rum unia. Polska, Austria sterowały 
nieuchronnie ku faszyzmowi.

Zaciążyło to nad rozwojem stosun
ków polsko-czechosłowackich. Nie
szczęsny spór o Cieszyn był bezpo
średnim  powodem zaognienia się 
tych stosunków  Nie dało się ono 
uleczyć przez 20 lat mimo oczywi
stych korzyści, jakie obu państwom  
przyniosłaby współpraca gospodar
cza i sojusz w  obliczu -wspólnego 
wroga: agresywnych i tradycyjnie 
antysłow iańskich Niem'ec. Pożywką, 
na k tórej w zrastały wzajem ne spo
ry  i uprzedzenia między rządami 
Polski i Czechosłowacji w m :ędzy- 
wojennvm  dwudziestoleciu, była je
dnak w łaśnie ■wa sprzeczność w 
struk tu rze  społecznej i politycznej: 
Polski, zwolennik „trzym ania za mor
dą" j hotdownik legionowego 
sza pogardzał czeskim 
berałem " i „masonem' 
parlam entarzysta czeski odnosił się 
z najwyższą nieufnością do polskie
go m ilita rysty -b iu rokraty . Nie jest 
przypadkiem , że stosunki polsko- 
czechosłowackie pogorszyły się zna
cznie w łaśnie po 1926 r.

Rok 1938 przyniósł bankructw o 
koncepcyj politycznych, którym  przez 
20 la t hołdowała Czechosłowacja. 
Dem okracje zachodnie, ostoja i ideał

fety- 
.zgniłym li- 

Uiberał i

m iędzywojennej Czechosłowacji, da
ły jej zamiast obrony niezawisłości 
narodowej — Monachium. Rok 1939 
przyniósł Polsce bankructw o snu o 
legionowej mocarstwowości i naucz
kę, że faszyzujące płotki czeka nie
uchronne pożarcie przez faszystow
skiego rekina. Rok 1945 przyniósł 
obu krajom  wyzwolenie ze Wscho
du, przyniósł przemożny wzrost sił 
k lasy robotniczej i  rządy lewicy spo
łecznej. Przyniósł wreszcie obu k ra 
jom  u trw alenie ustro ju  dem okracji 
ludowej, w yrażające nowy układ sił 
społecznych.

Drogi obu krajów  znalazły się na 
płaszczyźnie,- na k tórej mogły się 
spotkać. Więcej nawet: m usiały się 
spotkać."

N iezałatwiona ciągle (dopóki nie 
pow staną dem okratyczne Niemcy, 
którym  będzie można zaufać) kwe
stia  niem iecka i  znane tendencje po
lityki anglo-am erykańskiej musiały 
doprowadzić do zbliżenia polityczne
go między Polską a  Czechosłowacją, 
Nowa sytuacja gospodarcza powsta
ła przez oparcie ustroju gospodar
czego obu krajów  ńa socjalistycz
nym planowaniu, powrót do Polski 
ziem zachodnich m usiały skłonić do 
współpracy kraje, tak znakomicie 
uzupełniające się gospodarczo. — 
Wspólność ideałów, ożywiających 
klasy pracujące decydujące o- losach 
Polski i  Czechosłowacji m usiała wy. 
wołać pragnienie bliższego poznania 
i szczerą przyjaźń.

Trzeba sobie zdać jednak jasno 
spraw ę z tego, że ta  przyjaźń i 
współpraca coraz bardziej się zacie
śniająca była możliwa dzięki temu, 
że w obu państwach ustaliła się prze
w aga tych samych ideologii repre
zentujących te  same klasy społecz
ne. W przeciwieństwie do lat mię
dzywojennych, kiedy różnice ustro
ju  politycznego i  społecznego odda
lały od siebie oba k raje  rozwój spo
łeczny i polityczny poszedł po woj
nie w  Polsce i Czechosłowacji w  tym 
samym kierunku: ku  socjalizmowi.

Tradycje dem okracji mieszczań
skiej i stawki na zachód mimo do
świadczeń 1938 roku były w  Cze
chosłowacji silne w pewnych kołach, 
które ustrój dem okracji ludowej 
uważały za bazę do m arszu wstecz 
— ku pierwszej republice. Nadzieje 
tych kół zostały zniweczone w  lu
tym  1948 r., a  Czechosłowacja zna
lazła drogę naprzód — ku socjaliz
mowi.

Tym sam ym  torem  poszedł roz
wój społeczny, w  Polsce. Chęć za
trzym ania tego rozwoju na szczeb
lu dem okracji ludowej — co musia-

ANTONI ZAPOTOCKY 
Premier rządu czechosłowackiego

loby w następstwie przynieść wzrost 
siły gospodarczej, a więc i znacze
nia politycznego kapitalizmu, — wa
hania i odsuwanie na dalszą nie
określoną przyszłość m arszu ku so
cjalizmowi zostały przezwyciężone.

Lud polski i lud Czechosłowacji 
kroczą tą  samą’ drogą do tego sam e
go celu. I w tym leży gwarancja, że 
drogi ich nie rozbiegną się nigdy. 
O tym, trzeba pam iętać w dniu świę
ta  naszych sąsiadów i przyjaciół, • 

ANDRZEJ KLOMINEK

Premier Rzędu RP Józef Cyrankiewicz 
o przyjaźni polsko=czechosłowackiej
Każdy rozsądny Czech porcie to samo, co mówi 

każdy rozsądny i świadomy Polak: że nie ma i
nie będzie niepodległej Czechosłowacji bez n ie
podległej Polski i nie ma niepodległej Polski bez 
niepodległej Czechosłowacji.

Tak ja k  granice nasze są granicami niepodle
głości Czechosłowacji, tak  ja k  niepodległość na
sza —  niepodległością Czechosłowacji, tak też świę
to niepodległości Czechosłowacji — naszym  świę
tem , a m yśli Czechów w tym  dnirt o pokoju  i wol
ności — są naszym i m yślam i o w spólnej drodze, 
o wspólnych w przeszłości klęskach, o wspólnym  
w przyszłości losie, o wspólnym  pokoju  i wspól
nym  bezpieczeństwie. .
(Z artykułu udzielonego tygodnikowi ,Św iat i Polska")

*  X ** "i. - ~ 1 ;

2 Hradczyńskrego wzgórza roztacza się malowniczy widok na Pragą.

JAROSŁAW SEIFERT

Jesieni, jeszcze na dnie śpiewa 
cichość i źródło pokoju.
I jeszcze dzwoni i pobrzmiewa 
ta pieśń. Czy długo?

I marzą jeszcze o miłości, wiośnie, 
kochanków ręce i usta; 
kiedyż ostatni śiad. kroków twych zarośnie 
— wqjno! Ach kiedy ?

Przy szosach czołgi powalone
szkieletów stalą jeszcze straszą,
jak gdyby w blaskach zórz znowu, czerwoni
płoszyły sen dzieciom naszym.

M atki pieluszki miękkie piorą, 
szczęście i ufność w  ich słowach.
Całuj im ręce. Ale którą, 
którą wpierw pocałować ?

Czy tę, co się na piersi kładzie, 
czv tę, co dziecko przyąarnia?
Widzisz; nie można opuścić, zdradzić 
miłości, wiary, oddania —

O, wojno — do dziś jeszcze przy nas 
twój koszmar. Jeszcze straszy.
Niech jesień nam utoczy wina, 
z dłoni pić będziem jak z czaszy.

O, jakże piękne i jak rzewne 
są matek pragnienia skromne!
Im starczy ziarna garść — byłe pewne 
być mogły ciszy śpiewnej.

Tej ciszy, ciepła woni kwiatów...
A  piękniej niż dział głos woła — 
dźwięk skrzypiec, tkliwa muzyka fletu.
Szczęście: kołyska, ui, pszczoła. u

Już nigdy ptaki, dzieci, kochankowie, 
nie będą wojno. twoi.
Ty możesz tylko w przydrożnym rowie 
rdzewieć w twej pysznej zbroi.
1945 r. Z czeskiego przełożył ADAM WŁODBR
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Na cześć święta zjednoczenia
Miesiąc 

p ogłęb ien ia  
p  r  z y j a  ź  n  i 

Uroczystości jubileuszowe 
MCHAT-u

X \7  Mo*kwie rozpoczęły się uroczy- 
stości z  okazji 50-lecia Moskie

wskiego Artystycznego Teatru Aka
demickiego im. Maksyma Gorkieqo. 
Do Moskwy przybyły z tej okazji 
liczne delegacje czołowych radziec
k ich zespołów teatralnych, w skład 
których wchodzą uczniowie Stanisła
w skiego i  Niemirowicza-Danczecki. 
Poszczególne zespoły wykonają w 
ram ach obchodu jubileuszowego w y
jątki ze swych najlepszych przedsta
wień. N a jubileusz MCHT-o przybyły 
do Moskwy delegacje działaczy tea
tralnych z 13 państw. Z Polski w yje
chał, jak wiadomo, w charakterze de
legata M inisterstwa Kultury i Sztuki 
dyr. Leon Schiller.

W  sobotą ubiegła MCHT otworzył 
dekadą poświęconą jubileuszowi 50- 
lecia sweqo Istnienia. Na otwarcie 
w ystawiono sztuką Borysa Czirskowa 
pt. „Zwycięzcy’’, poświęconą boha
terskim  obrońcom Stalingradu. N a
stępnie odegrana zostanie po raz 1236 
sztuka Maksyma Gorkiego , Na dnie", 
nleschodząca z afisza tego teatru  od 
la t 40. Z kolej w ejdą na afiez „W e
sele Figara" Beaumarchais. „Martwe 
dusze’’ Gogola. „W rogowie" Gorkie
go. „Anna Karenina" Tołstoja. „Trzy 
siostry" Czechowa I Inne. Na za- 
mknięcle dekady wystawi MCHAT 
nową sztukę dram aturga radzieckie
go Anatola Surowa, p i  „Zielona uli
ca'. której bohaterami są  kolejarze 
radzieccy.

Pod adresem MCHAT-u nadchodzą 
codziennie liczne depesze gratulacyj
ne. Nadesłali je m in.: polski mini
ster Kultury i Sztuki St. Dybowski, 
zespół Teatru Polskiego w W arszawie 
i zespoły innych teatrów  polskich w 
Krakowie, Łodzi. Poznaniu i Gdyni, 
poeta Julian Tuwim, pisarz angielski 
John B. Priestiey, prezes Zw. Arty
stów Bułgarskich — Stojan Sotirow 
i  In. Nadeszły poza tym: depesz® z 
Francji. W. Brytanii, S t  Zjednoczo
nych. Chin, Argentyny i  w ielu in
nych krajów.

W  związku z jubileuszem odbyta się 
sesja Instytutu Historii i Sztuki Aka
dem ii N auk ZSRR, poświęcona ju b i
leuszowi MCHT-u a w Moskiewskim 
Domu Aktora otwarto okolicznościo
wą wystawę.

ISO tysięcy pracowników nauki

Na odbywającym aię w Mosiowie 
plenarnym posiedzeniu centralnego 
Komitetu Związku Zawodowego Pra
cowników Narokowych prezes Akade
mia Nwuk ZSRR, Skwgiej Wawiłow, 
wygłosił obszerny referat, w którym 
zihwtrowrtł udział pracowników nau
kowych w pracach nad wykonaniem 
planu 5-lebniego. Składając sprawoz
danie z działalności naukowej w ZSRR, 
W awiłów wykazał, że w chwili c ' c- 
nej około 150 tysięcy osób aajr.- jje  
się działalnością naukową. Po rewolu
cji założonych zostało 10 akademii 
naukowych w republikach radziec
kich .

Wawilow podkreślił rolę, jaką ode
grały  specjalne instytuty Akademii 
N auk w rozwoju ży d a  gospodarczego 
kraju. W edług Wawiłowa, realna war
tość prac uczonych radzieckich w za
k resie  rozwoju życia gospodarczego 
kraju, obliczona w pieniądzach, w yra
ża się miliardowymi sumami.

125 tysięcY ton węgla ponad plan
N a wieść o wyznaczeniu terminu zjednoczenia partyj robotniczych, ze

brali się górnicy kopalni Zabr/e-W schod, by na zebraniu całej załogi uchw a
lić całkowite wykonanie planu rocznego do dnia 30 listopada br. Uroczysty 
dzień zjednoczenia ma więc być dla górników z kopalni Zabrze-Wschód 
świętem podwójnym: świętem zjednoczenia i świętem przedterminowego 
wykonania planu rocznego. Do końca roku zaś załoga kopalni postanowiła 
oiiarować państwu i narodowi nadprogramowo 125.000 ton węgla.

Uchwala zapadła jednom yślnie wśród ogólnego entuzjazmu górników. 
Zebrani postanowili zaapelować do robotników całej Polski o przedterm ino
we wykonanie planu rocznego we w szystkich zakładach pracy. Życzeniem 
górników zabrsklch jesł, by dla ca!e| k ląsy robotniczej Kongres zjednocze
niowy był dniem podwójnego święta.

W  apelu górników znalazło się w iele wzruszających zdań i ustępów. Zna
lazła w nim wyraz gorąca tęsknota robotników  polskich za Jednością całej 
klasy robotniczej. W spomniana w  nim jest bohaterska w alka górników 
z baronami węglowymi sprzed w ojny, burzliwe pochody i dem onstracje 
1-majowe, kiedy jeszcze istniał podział n a  dwa odłamy robotników. W yra- • 
żona w nim była radość z powodu utw orzenia jednolitego frontu robotni
czego w Polsce ludowej.

— „I oto znowu idziemy naprzód, osiągamy nowe wielkie zwycięstwo — 
głosi apel — już n ie będzie dwóch partii robotniczych. Będzie jedna jedyna 
partia robotnicza, partia  marksistowsko-leninowska, k tóra poprowadzi nas 
do socjalizmu."

Górnicy kopalni Zabrze-Wschód zobowiązali sie nie tylko wykonać plan 
roczny przed terminem, nie tylko wydobyć 125.000 ton w ęgla ponad plaa, 
ale na dzień otw arcia Kongresu zjednoczeniowego wykończyć 24 nowe mie
szkania dla robotników. Apel głosi w  dalszym ciągu: — „Zwracamy się do 
całej klasy robotniczej, aby przyłączyła się do nas, aby wzmożonym 
współzawodnictwem pracy i nowymi sukcesami produkcyjnymi uczciła w iel
ki dzień Kongresu."

Należy przyklasnąć z całego serca w spanialej inicjatyw ie górników  zabr- 
skich i tyczyć im pełnego powodzepia w  ich twórczej pracy dla dobra Pol
ski ludowe], dla dobra całego świata pracy.

n/tisse losy spigwYjte-— -

Czy leszcze jedna próba BiaaiaaiKia 
uchwał mMzYnarodowYch?

P arrż . 28 październ ika  (S). W śro
dę o godz. 9.30 ran o  odbyło  się SP°” 
t k a n e  bry ty jsk iego  m in is tra  sp raw  
zagranicznych E rnesta  B erm a  n  a ,  
m e r y k a ń s k i m  sek re ta rzem  stanu , 
G eorge M arshallem . M inistrow ie za
stanaw iali się nad  sp raw ą B erlina 
i je j dalszym i aspektam i po  dysku
sji poniedziałkow ej n a  fo rum  R ady  
B e z p ie c z e ń s tw a ,  gdzie w obec n i -  
zlom nej postaw y Z w iązku R adziec
kiego upadł p ro jek t rezo lucji sześciu 
p ań stw  „n iezain teresow anych .

W kołach politycznych p an u je  po
w szechnie przekonanie , że w obec za
łam an ia  się p lanów  trzech m ocarstw
zachodnich, usiłu jących  wbrew_swym 
zobow iązaniom  m iędzynarodow ym  
przeforsow ać rozpatrzen ie  zagadnie
n ia  berlińskiego przez n iekom pe
ten tn ą  w  te j sp raw ie  R adę Bezpie
czeństw a, dw aj m in istrow ie  z a s tan a , 
w iali się  nad  m ożliw ością w ycofania 
sp raw y  berliń sk ie j z R ady  j p rzeka
zania je j na forum  Z grom adzenia 
Ogólnego ONZ, co zresztą  byłoby 
rów nież sprzeczne z uchw ałam i m ię
dzynarodow ym i. Sądzi się. że n ie  na
leży oczekiwać w  te j sp raw ie  n a 
tychm iastow ej decyzji.

Min. Malik demaskuje „arytmetyczną grę" Osboma

Z w iązek  R adziecki zm n ie jszy ł 
w ydatki ńa zbrojen ia

Paryż, 28 października (P). Ja k  wiadom o, delega t radzieck i na 
sesji generalne j ONZ, M alik, z ło ży ł w niosek na Radzie Bezpie
czeństw a stw orzenia w  ram ach  R ady  organu  m iędzynarodow ego 
dla nadzoru  i kon tro li zastosow ania środków , dotyczących zbrojeń 
i sil zbro jnych  o raz zbieran ia o fic ja lnych  i  w yczerpu jących  w ia
domości na ie m a t zbro jeń  i  s ił zb ro jnych  sta łych  członków  Rady 
Bezpieczeństwa.

W  debacie nad  tym  w nioskiem  M alik zdem askow ał „ary tm etycz
ną g rę" delegata am erykańsk iego  O sbom a, k tó ry  pragnąc u trącić  
w niosek radziecki, posługiw ał się  danym i cyfrowym i, posługując 
się  nim i w  bardzo dow olny sposób  w  celu przeprow adzenia rze
kom o porów nania n ręd z y  w ydatkam i w ojskow ym i w  S tanach Zje
dnoczonych i  w  ZSRR.
M alik stw ierdził, i e  chw yt Osbor. 

na  polegał na  tym , iż w ydatk i w oj
skowe w S tanach Zjednoczonych, 
wynoszące 14 m iliardów  doi. i s ta 
now iące 36,1 proc. narodow ego b u 
dżetu S tanów  Zjednoczonych, po
rów nał z ogólną sum ą dochodu na
rodowego S tanów  Zjednoczonych, a 
n ie ze sum ą budżetu norodowęgo na 
rok  1949 i w  ten  sposób otrzym ał 
ty lko  6 proc. w ydatków  w ojsko
w ych. N atom iast, kiedy O sborne do
szedł do om aw iania w ydatków  w oj
skow ych Zw iązku Radzieckiego, de
legat am erykańsk i p rzekręcając fak 
ty  i cyfry, oświadczył, że Związek 
Radziecki w ydaje na  cele wojskow e 
16 proc. swego ogólnego dochodu 
narodow ego. W ynika z tego, i e  O- 
sborne św iadom ie użył w  porów ny
w aniu w ydatków  wojskow ych S ta 
nów Zjednoczonych 1 ZSRR niedo
puszczalnej m anipulacji, gdyż w ia
domo, żc w y d a t k i  n a  c e l e  
o b r o n y  ZSRR s t  a n  o w  i ą  17 
p r o c .  o g ó l n e j  s u m y  b u 
d ż e t u  r o c z n e g o ,  a n i c  o- 
g ó l n e g o d o c h o d u  n a r o 
d o w e g o .

To św iadom e przekręcanie cyfr 
stan ie  się jeszcze bardziej jaskraw e, 
jeśli się weźm ie pod uw agę fakt, że 
w ydatki n a  obronę Związku Radziec

kiego w roku budżetow ym  1948- 
zm niejszyły się zarów no pod wzglę
dem  cyfrow ym , jako  też procento
wym, gdyż w  porów naniu z rokiem  
1947, w  roku  1948 w ydatk i n a  cele 
obronne ZSRR zm niejszyły się o 2,5

m ilia rda  rub li. N a t o m i a s t  w y 
d a t k i  w o j s k o w e  w  S t a 
n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  w
b u d ż e t o w y m  r o k u  1948/49 

w y k a z u j ą  w z r o s t  o  42V»
w porów naniu  z poprzednim  rokiem  
budżetow ym . Należy przy  tym  do
dać, że dotyczy to  ty lko budżetu  
w ojskow ego S tanów  Zjednoczonych 
bez uw zględnienia w ydatków  na  po
moc w ojskow ą d la  G recji, T urcji, 
Chin, na  zakup rezerw  m ateriałów  
strategicznych, na  kom isje energii 
atom ow ej i ln.

To przekręcanie faktów  1 nac ią 
ganie cy fr było potrzebne delegato
w i am erykańskiem u O sbornow i — 
stw ierdził M alik — w celu zam asko
w ania oporu S tanów  Zjednoczo
nych przeciw  w nioskow i radzieck ie
mu redukcji zbrojeń  I sil zbrojnych.

Kryzys zbliża się nieuchronnie
Plan ekspertowy wywołał rozczarowanie w brytyjskich 

kolach finansowych

W i k t o *  7 \ Jie k t? a $ o w
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— Sjeriega, zapuszczaj m otor — 
człowiek w kapturze macha ręką. 
Potężne chłopisko chw yta go za ra 
mię. Spod wozu wyłazi jeszcze 
trzech. W św ietle reflektorów  m iga
ją  m okre plecy, zmęczone, brudne 
tw arze, zsunięte na ty ł głowy fu ra 
żerki. W człowieku, który  ma kap
tu r  na głowie, poznaję szefa naszej 
zbrojowni dyw izyjnej — Kopyrkę. 
K ap tu r opada mu ciągle na oczy, o- 
kropnie mu przeszkadiza. K opyrko 
mię nie poznaje

— Czego chcecie?
— Nie poznajesz mię? Inżynier 

Kierżcncew
— Tam dojichał... Skąd... Sam je

steś?
I nie czekając na odpowiedź, zno

wu piorunuje na chłopa z batem . — 
Wszyscy razem  podpierają wóz i z 
krzykiem  i  charkotem  w yciągają

P rtfe ta iy t JrrMtl Jrrirst'Jt‘U'ic9 
llua tra iea l Tndrua* Olttmcirskl

koło. W alega i Siodych biorą w  tym  
czynny udział,

— S iadaj do sam ochodu — mówi 
K opyrko podchodząc — podwiozę 
cię.

— A ty  dokąd jedziesz?
— Ja k  to  dokąd?
— Dokąd m ię możesz podwieźć? 

Ja  m uszę się dostać do K antem i- 
rowki. Je s t tam  jakaś wioska, nazy
wa się Chutorki.

— Fryców  chcesz oglądać, czy co? 
K opyrko uśm iecha się z oznaka
mi zmęczenia. — Ledwie się stam 
tąd  w yrw ałem  z m aszyną.

— I dokąd teraz?
— Razem ze wszystkimi. Na po

łudnie... Millerowo, czy jak  tam... 
No, siadaj żwawo.

— Nie jestem  sam... Je s t nas czte
rech. .

W aha się, m acha ręką.

Londyn, 28 października (P). Ogło
szony przez brytyjskiego m inistra 
handlu H arolda W ilsona program 
eksportow y na r. 1949 w ywołał g łę
bokie rozczarowanie w brytyjskich 
kołach finansowych i przem ysło
wych;

Z program u min. W ilsona wynika, 
że rozpoczęta przez m inistra gospo
darki Crippsa „wielka kampania eks
portowa" ulega obecnie poważnemu 
zwclnienin. W  końcu roku 1949 bo
wiem ogólna suma eksportu brytyj
skiego p n y  najbardziej, sprzyjają
cych okolicznościach, będzie mogła 
być zaledwie o 3 proc. wyższa od su
my eksportu tegorocznego.

Zgoda, siadajcie w szyscy/ I tak  
zabraknie  paliw a. A k to  je s t z tobą?

—  Swiderski i  dw aj żołnierze — 
ardynansi.

— Właźcie do środka. O, do tego 
Forda. Zresztą... m y dw aj zmieści
m y się w  szoferce. D iabeł w ie z tym  
m ostem  — czy w ytrzym a...

Ale m ost w ytrzym uje... Trzeszczy, 
ale w ytrzym uje. Samochód idzie 
ciężko, ch rap iąc i  kaszląc. M otor 
kaprysi.

— Nie spotkałeś Sziriajew a?
— Nie. A gdzież on jest?
— Był razem  ze m ną, a teraz  nie 

wiem, gdzie.
— Słyszałeś, że m ajor i komisarz 

zabici?
— Słyszałem. A M aksymow?
— Nie w iem  — byłem  przy tabo

rach.
K opyrko h am u je  gw ałtownie. Na 

przedzie zator.
— Tak jes t przez cały  cza s .. E-e, 

do diabła... U jedziemy trzy k rok i — 
i godzinę stoimy... I ,  ten deszcz w  
dodatku.

W ypytuję, k to  jeszcze jest z n a 
szego pułku.

— Ależ nikogusieńko... Sam d ia
beł się tu  n ie  połapie. Je s t tu  i nasza 
arm ia, i inne.„ Sztab dyw izji odje

chał gdzieś na  północ. A tam  są

Dziennik „M anchester Guardian" 
stwierdza, że z programu W ilsona 
wynika wyraźnie, że poziom życia 
W ielkie; Brytanii przez długie lata nie 
będzie mógł osiągnąć poziomu przed
wojennego. Poza tym dziennik prze. 
w iduje w przeciągu kliku najbliż
szych lat powstanie nowego kryzysu 
gospodarczego w krajach zachodnio
europejskich 1 w Stanach Zjednoczo. 
nych. „Kryzys ten — pisze „M anche
ste r Guardian" — będzie musiał w y
wołać redukcję pełnego stanu zatru. 
dnienia w przemyśle światowym, co 
utrudni jeszcze b a rd ze j Anglii u trzy
manie jej rynków  eksportowych".

Niemcy. Ani m ąp, an i kompasów™
— A Niemcy?
— A Bóg ich tam  wie, gdzie te raz  

są... Dwie godziny tem u hylt w  K an - 
temirowce... Benzyna na  w yczerpa
niu. A tu  się jeszcze na  dobitkę 
przeziębiłem . Słyszysz, jak i m am  głos. 
— Przesuw a rękę  po oczach. — Dwie 
noce n ie  spałem ... Szofer i puszkarz 
gdzieś się zaw ieruszyli w  czasie n a 
lotu... B uchnęli dw ie b laszanki z 
benzyną. Słow em  — sam  rozu
miesz...

S tojący przed nam i sam ochód ru 
sza. Jedziem y dalej. W szoferce cie
pło, grzeje rad ia to r. Rozm arzam  sie 
i  zaczynam  dziobać n o sem ‘powie
trze. Na pół czuw am , na pół śpie 
Na w ybojach budzę się, potem  zno
w u zasypiam . Śnią m i się jak ieś 
bzdury. J

Do rana  w ypalam y resztę benzy
ny. Ledwie dociągam y do wioski 
P aku jem y się do jak ie jś  chałupy  i  
w alim y się na podłogę, na ch rap ią 
ce ciała, na łupiny z pestek.

i ™  trochi  podeschło. S trzępiaste chm ury  pędzą gdzieś na
rzadka w g lą d a  słoń™  

na krótko, jakby  niechętnie. Droga 
zatarasow ana. Fordy. Gaziki Zisy 
olbrzym ie k ry te  S tudebakery  — £  
statn ich  jest co praw da niew iele r 
wozy, wozy wozy... P rzeciąga a r ty 

le ria  dyw izyjna. Na długich  lu fach

S po tkan ie  B ev ina  i  M arshalla  z 
Schum anem , zostało  naznaczone na 
środę o godz. 15 w e francusk im  mi
n is te rs tw ie  sp ra w  zagranicznych.

jednomyślne przyjęcie 
ustawy o 5-Setnim piśnie 

T e s M o w a c j i
Praga, 28 październ ika (P). V/ 

przeddzień 30 rocznicy proldam o. 
w ania R epubliki Czechosłowackiej 
parlam ent czechosłow acki jedno
m yślnie zatw ierdził p ro jek t usta- 
Wy  o 5-letnim p lan ie  rozw oju go- 
spodarczego Republiki.

Z uroczystości 50-lecia 
„ M C H A T -u

M oskwa, 28 p a ź d z i e r n i k a  (PI. 25 
października o d b y ł o  się  w  Moskwie 
s t a r a n i e m  W s z e c h z w ią z k c y w e g o  Tow. 
T eatralnego spo tkan ie  przedstawicieli
zagranicznej ‘sztuki scenicznej, przy
byłych na 50-lecie MCHAT, z artysta, 
mi scen  moskiewskich. N a  zebraniu, 
k tó re  zagaiła znakomita artystka ra
dziecka Jabloczikina, jedno z pierw
szych przem ów ień w ygłosił przedsta
w iciel Polslki, dyrekłoT Leon Sziller.

D y r e k t o r  S z i l l e r  s t w i e r d z i ł ,  iż  w ię ź  
ł ą c z ą c ą  p o l s k ą  s z t u k ę  z e  s z t u k a  r a 
d z i e c k ą  l e s t  g ł ę b o k ą  w i ę z i ą  id e o w ą .

Delegaci ZM P na uroczystości 
30-lecia Komsomołu odlecieli 

do Moskwy
W arszawa, 28 października (Pj. Dnia 

27 bm. od leciała  sam olotem  z lotni
ska  na  O kęciu do M oskw y na  uroczy
stości trzydziesto lecia Komsom ołu — 
delegacja ZMP w  slkła-dzie: przewod.- 

niczący zarządu głów nego ZMP gen. 
J. Zarzycki, w iceprzew odniczący J. 
M orawski oraz sek re ta rz  generalny 
Lucjan M otyka.

Jugosłowiańska delegaci?, 
handlowa w Moskwie

Moskwa, 28 października (P). Jak  
donosi agencja TASS, do M oskw y 
przybyła jugosłow iańska delegacja  
handlow a z m inistrem ’ handlu  zag ra
nicznego Jugosław ii Popoviczem na 
czele. Na lotnisku delegację pow itali 
w icem inister handlu  zagranicznego 
ZSRR Semiczasnow, p rzedstaw iciel 
handlow y ZSRR w Jugosław ii, Lebie- 
diew, naczelnik oddziału p ro toko lar
nego m inisterstw a handlu  zagranicz
nego w ZSRR Kuźmiński i inni.

Delegacje w itali rów nież przedsta
w iciele am basady jugosłow iańskiej w 
ZSRR.

K a t a s t r o f a l n y  h u r a g a n  
we W ł o s z e c h

Rzym, 28 październ ika  (S). ^Gwał- 
tow ny h u ragan , k tó ry  przeszedł w 
okolicach L a  Spezii, zniszczył wiele 
domów, m ostów  oraz zasiew y na kil
kuse t h ek ta rach . L iczba o fia r w  lu
dziach n ie  jes t znana. Szkody  obli
cza sięew  m ilia rd ach  lirów .

* S tra jk  robo tn ików  portow ych 
w  B elfaście (północna Ir lan d ia ) za
kończył się pełnym  zw ycięstw em  ro
botników . Ż ądan ia  ro bo tn ików  przy
ję to  dopiero  w ów czas, gdy  stra jk  
rozszerzył się n a  w szystk ie  niemał 
doki.

w iszą całe w ian k i gęsi. G dzieś nie
sam ow icie kw iczy p rosię . Jakieś 
bryczki, dw ukołow e w ózki, same 
p rzodki od w ozów. Dużo jeźdźców. 
D w aj żołnierze z ta b o ró w  wierz
chem  n a  krow ach . Z am ias t cugli, o- 
w iiacze p rzyw iązane do rogów . Pode

sław szy  sobie ko
ce i k u rtk i, żołnie
rze c i śród ogól
nego śmiechu 
p rzec iska ją  się 
pom iędzy wozami. 
I w szystko  to z 
k rzyk iem , wrzas- 
skiem , trzaska
n iem  biczów  dąży 
dokądsiś  napród, 

 ̂ n ap rzó d , na  poł.-
m  ;n za w id n o k rąg , kolo ga-
i a c v w  !,'n a ’ k o ł°  wńaży triangu- 
kat „  -n a  po lu - O lbrzym ia, pstro-
t r 7 - ^  leniCa ^ b i e ,  w ije  się, za-
trz jm m je się, d rg a , znow u pełznie...
dzi» d ^ y na  dfug iei> sękate j kło- 
r p w k  f ?  p rzy  d roóze i dopalamy 
^ t y t o n i u .  W alega m a jeszcze 
chórki = wszy.s t 'ciego paczkę mą
ko naS. czterech. Kopyr-
chorf ^  zn ik n ą ł ze sw oim  samo-

Pew n ie  zdobył skądsiś tro- 
n a  n ! !  P o jech a ł n ie  czekając
ciąż w  7  z n im  D obrze, że cho- 

nocy n as podw iózł.
nattąpi)
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Muro  użycia czołgów — walka trwa!
N o w e  k r w a w e  stercie -  M a s o w e

Poznajemy 16 republik

P aryż , 28 p a ź d z ie rn ik a  (P). W e  w to re k  ,

żur*1* * * ^ ^  ̂ S a S c! v t,ai,“>-
ZAGŁĘBIE GARD: Znaczne siły 

policji i w ojska w spom agane przez 
czcigi przystąpiły  do zajm ow ania 
kopalń. S tra jku jący  staw iali zacięty 
opór na wzniesionych barykadach. 
Policja oddała strzały  do s tra jk u ją 
cych. Jed n a  osoba została zabita, 
liczba rannych  nieznana. Ponad 100 
robotników  zostało aresztowanych. 
W Ałais n a  wiadomość o zajściach 
w ybuchł s tra jk  generalny.

ZAGŁĘBIE PÓŁNOCNE: Ponie
działkow a ofensywa znacznych sił 
represyjnych, w których skład we
szły oddziały gw ardii ruchom ej, 
w ojska i czołgów zakończył się za
jęciem  zaledwie 15 kopalń na ogól
ną  ilość 122. W akcji b ra ły  udział 
ponadto oddziały m arokańskie i
żandarm erii sprow adzonej % f ra n 
cuskiej strefy  okupacyjnej. P rzegru 
pow ania sił rep resy jnych  pozw ala
ją  w nioskow ać, że przedm iotem  n a
stępnej ofensyw y będą kopalnie
wokół A rras i Lille. Zanotowano
liczne s tra jk i solidarnościowe.

ZAGŁĘBIE M OSELI: S tra jk  od
byw a się w  całkow itym  spokoju.

ZAGŁĘBIE LOARY: Po odbyciu 
24-godzinnego s tra jk u  solidarnościo
wego, wszyscy robotnicy  za w y ją t
kiem  — oczyw ista —  górników  po
w rócili do pracy.

Decyzją m in istra  M ocha został u - 
sun ię ty  m er m iasta N an terre  —
R ajm und B arbed  za opublikow anie 
apelu w  sp raw ie  pomocy d la  dzieci 
górników.

P aryż, 27 października (P). Zgod
nie z apelem  CGT, w  całej F rancji 
odbyw ają się k ró tko trw ale  s tra jk i 
solidarnościowe celem poparcia w al
ki górników.

O icS rozpiętości św iadczy fakt, 
że 50 profesorów  Ccllćge de F rance 
w strzym ało się na okres godziny cd 
pracy m an ifestu jąc  sw ą solidarność 
z górnikam i.

Zbiórka p ieniężna przyniosła po
nad 23 m iliony franków . Szkockie 
związki zaw odowe przekazały na 
stra jku jących  górników  francuskich 
tysiąc funtów  sztenllngów.

Paryż, 27 października (P). PÓli-

Komlsja polityczna 
nic w yr/islia 

f S M k r a
Paryż, 23 październ ika (S). K o

m isja polityczna odrzuciła we w to
rek  propozycję jugosłow iańską o za- 
p ro3zen.e na obrady kom isji przed
staw iciela dem okratycznego rządu 
Grecji.

D elegat P olsk i złożył now y pro
jek t rezo lucji — zalecający aby 
kom isja polityczna w ysłuchała by
łego sek re tarza  EAM w ice-prze- 
wodniczącego zw. praw ników  dem o
k ra tów  — M iltiadesa P orphyroge-
nisa. . .

P ro je k t te j rezolucji zostanie 
p rzedyskutow any we środę.

W ku luarach  ONZ zdarzył się cha
rak te ry s ty czn y  w ypadek ilu s tru ją
cy dobitn ie stanow isko obroncow 
rzą d u  m onarchistycznego w Grecji. 
Jeszcze przed otw arciem  posiedze
n ia  poświęconego spraw ie greckiej, 
delegaci o trzym ali broszury zawie
ra ją c e  m em oriał M arkosa, z którym  
jednak  nie mogli się zapoznać, gdyz 
urzędnicy  sek re taria tu  ONZ usunęli 
b roszury  z sali posiedzeń w yryw a
jąc  je  n iek tórym  delegatom  w rąk...

I P a s ie c £ z © n ?e

\n  spraw i©  P a le s ty n y
iryż, 23 październ ika (P). We 
:ek Rada Bezpieczeństw a ONZ 
ała się na nadzw yczajne posie- 
e w celu om ów ienia skargi 

sklej w sp raw ie  r z e k o m e g o  po- 
icenia rozejm u w P a le s ty n ę  
z Żydów. Po zaznajom ieniu się 
tanow iskiem  rozjem cy ONZ w 
stynie dr Bunche‘a oraz s tanc
ami delegatów  E8i p u ' . ^ ® ie 
ństw a Żydowskiego, P"sied^™  
r odroczono do czw artku  rano.

sazji św ięta niepodłeglo- 
3: echoslowacji dwa naj- 
3ze numery „DZIENNI* 
LITERACKIEGO" przy- 

ą b o g a ty  wybór przekla- 
z utworów pisarzv cze- 

h oraz słowackich, wraz 
obszernym przeglądem  
ółczesnej kultury Cze

chosłowacji.  _

nastę-

Cja francuska, stosując represje wo.
vvsd7aa arpsC!fClł g? 'ników- Przepro- w e a w  ai^ S2t°w an:a w zagłębiach 
węgłowych w całej F rancji O stat
nio aresztow ano w St. P ierre 9 gór-

S m VvH“ <!w’
tvchm ;I * , enaes* ZostaU oni n a ‘n .  . f  sIca®ani na dwumiesięcz-
w  T  ?  enie- Grczi im deportacja z 

U m -F^an?ji ' Aresztowani zc- 
. r °w m ez inni „cudzoziemcy", 
k tórym  tez grozi deportacja. Te po- 
sun.ęcia władz francuskich zmie
rza ją  do rozbicia solidarności m ię
dzynarodow ej górników.

RoSfflfnlcy partowi ciferawlają 
wyFacfutiku wąga

Paryż, 28 października (P). Komi
te t wykonawczy federacji robotni
ków portow ych wezwał w szystlreh 
swych członków do w strzym ania się 
od w yładunku węgla, przywożonego 
do Francji, celem okazania poparcia 
strajku jącym  górnikom.

Do w ezwania federacji zasioseąralt 
się robotnicy portow i w  Calais, Bou.

aresztow ania
legne, La Rcchelle, Marsylii oraz 
portu wewnętrznego Rouen.

Górnicy talgljscy m  z p t iią  
się na ekspert węgla

do Frarejl
Bruksela, 23 października (A). Gór- 

n ;cy i robotnicy belgijscy są oburze
ni decyzją rządu francuskiego im
portowania miliona ton węgla z  Bel
gii. Dziennik „Drapeau Rouge" pisze 
na ten temat: Nasi górnicy i robot
nicy^ transportowi solidaryzują się w 
całej pełrti z robotnikami francuski
mi, walczącymi 0 sprawiedliwość. 
Dziennik wzywa górników belgij
skich, aby nie dopuścili do wywozu 
w ęgla do FrancjL

A p e l  C G T
Paryż, 28 października (P). Komitet 

Wykonawczy CGT wystosował • apel 
do wszystkich górników, marynarzy i 
robotników portowych, zwłaszcza bry 
tyjskich i amerykańskich, wzywając 
ich do poparcia strajkujących od 4 
października br. ąórników francus
kich.

&

G ó r n i c y  w i t a j q  z j e d n o c z e n i e  
P P R  i P P S

C lrzym ia  manifestacja w Zabrzu
Zabrze, 28 października (P). Jedni z pierwszych zareagowali na wiado

mość o ustaleniu terminu kongresu zjednoczeniowego PPR i PPS górnicy
śląscy.

W dniu 25 bm. odbyła się na kopalni Zabrze-Wschód olbrzymia mani
festacja, w której górnicy i pracownicy umysłowi dali wyraz swej radości. 
Witając- zjednoczenie polskie] klasy robotnicze] zebrani zadeklarowali dla 
jego uczczenia wykonanie rocznego planu wydobycia węgla do dnia 30 
listopada br.

Po manifestacji na terenie kopalni uformował się pochód, który przy 
dźwiękach orkiestry przemaszerował ulicami miasta, kierując się do dru
giej kopalni Zabrza — „Zabrze-Zachód".

Na dziedzińcu kopalni zebrani górnicy przyjęli wśród powszechnego 
entuzjazmu do wiadomości uchwały swoich towarzyszy pracy. Załoga ko
palni „Zabrze-Zachód" postanowiła również uczcić kongres zjedno
czeniowy PPR i PPS wykonaniem planu wydobycia do 39 listopada.

Ostatnia droga kardynała Hlonda

ORMIAŃSKA SOCJALISTYCZNA REPUBLIKA RADZIECKA zajmuje obszar 
o powierzchni 29.800 km*, położony wśród potężnych gór 1 wyżyn pomiędzy 
Gruzją i Azerbejdżanem a Iranem i Turcją. Liczy ona ponad 1.3 miliona lud
ności. Historia Armenii sięga setek lat przed narodzeniem Chrystusa. W y
żynne, bezleśne obszary Armenii stanowią dobre tereny hodowlane. W do
linach częste posuchy utrudniały dawniej uprawę roli, dzięki zastosowaniu 
na wielką skalę sztucznego nawadniania obszary zasiewów w Armenii wzro
sły od 1919 r. 5-krotnie. Przemysł za czasów carskich prawie nie istniał tu
taj. Dziś w kopalniach rud, miedzi, aluminium i molibdenu w wielkich za
kładach metalurgicznych w fabrykach chemicznych i włókienniczych, gar
barniach i innych pracują tysiące robotników. Ale największą chlubę ra
dzieckiej Armenii są jej elektrownie wodne, dzięki którym produkcja ener
gii elektrycznej wzrosła tu od 1913 r. 86 razy. Gigantyczne prace przepro
wadzane obecnie nad jeziorem Sawan nie tylko zmieniają zupełnie wygląd 
lego olbrzymiego (1.400 km’) jeziora, ale zmienią zupełnie oblicze dużej 
części kraju. Inżynierowie radzieccy dla wyzyskania wód tego jeziora ob
niżają jego poziom o 50 m, stwarzając nową rzekę o wielu kaskadach. Łącz
na moc elektrowni wodnych, które tu powstają będzie większa od mocy 
słynnego Dnieprogresu. Jednocześnie nowe zbiorniki irygacyjne < konały 
umożliwią uprawę nowych ogromnych obszarów. Na zdjęciu widok sie

dziby rządu stolicy ormiańskiej SRR Erywania; w rogu herb republiki.

Do umasoiiiienia uispóiiauiodnicluia procy 
dąiyć będą pracownicy budowlani

W arszawa, 28 października (P). 
W dniu 26 bm. zwłoki kardynała 
Hlonda po uroczystościach pogrze
bowych spoczęły w grobowcu w ka
tedrze św. Jana.

W uroczystościach żałobnych u- 
czestniczyli biskupi wszystkich die
cezji w k ra ju  oraz licznie reprezen
tow ane duchowieństwo katolickie. 
W im ieniu Rządu R. P. udział w n a
bożeństwie wziął w icepremier An
toni Korzycki. Wśród zaproszonych 
na uroczystości pogrzebowe osób, 
znajdowali się przedstawiciele pla
cówek dyplomatycznych St. Zjedno
czonych. Anglii, Francji, Brazylii, 
przedstawiciele Wtoch oraz dele
gacje młodzieży katolickiej ze 
Szw ajcarii i państw  Ameryki Ł a
cińskiej.

Po mszy św. żałobnej odprawio

nej w  kościele Karmelitów, przemó
wienie pożegnalne wygłosił ks. bi
skup Radoński, ordynariusz wro
cławski. Ceremonię żałobną przed 
wyprowadzeniem zwłok kardynała 
Hlonda, celebrował książę kardynał 
Adam Sapieha.

O godz. 12,45 wyruszył kondukt 
żałobny t  kościoła Karmelitów i 
przy dźwiękach żałobnych marszów 
przeszedł ulicami: Krakowskim
Przedmieściem. Miodową, Długą, 
Nowomiejską, Starym  Miastem do 
katedry  św Jana.

Po dopełnieniu żałobnych cere
monii religijnych, trum na ze zwło
kami kardynała Hlonda spoczęła w 
grobowcu po prawej stronie ołtarza 
Najśw. Serca Jezusowego w katedrze 
św. Jana.

W dniu 26 bm. zakończony został 
w  Warszawie drugi po wojnie zjazd 
Zw. Zaw. Pracowmków Budowla
nych, na którym  obecni byli rów
nież sekr. gen. Zw. Radzieckich Ro
botników Budowlanych, Potapowa 
oraz stachanowiec ze Stalingradu —> 
Białozercow. Przemówienia delega
tów radzieck'ch przyjęte zostały 
przez uczestników zjazdu entuzja
stycznie, a  owacja na ich cześć za
mieniła się w  manifestację na cześć 
Związku Radzieckiego i generalissi
musa Stalina.

W toku obrad zjazd uchwalił po
praw ki statutowe, zmieniające m. i. 
nazwę Związku na Związek Zawo
dowy Pracowników Budownictwa, 
Ceramiki i Pokrewnych Zawodów, 
a tak ie  sprecyzował wytyczne dla 
członków tej organizacji na przy
szłość. Wytyczne te  zobowiązują 
nowy zarząd główny Związku do 
zdwojenia wysiłków i nadania w ła
ściwego kierunku pracy organiza
cyjnej, ekonomicznej 1 kulturalno-

oświatowej. Będzie on również dą
żyć do odpowiedniej polityki zatrud
nienia przez umasowienie współza
wodnictwa pracy i otoczenie nale
żytą opieką wszystkich robotników 
budowlanych oraz przez podniesie
nie na wyższy stopień ich świado
mości socjalistycznej i zawodowej.

Ponadto zjazd uchwalił kilkana
ście wniosków i dezyderatów, w 
których domaga się rozciągnięcia u- 
rnów zbiorowych na roboty, wyko
nywane przez państwo lub samo
rząd systemem gospodarczym oraz 
na prywatny przemysł m ineralny i 
rzemiosło. Zjazd domaga się także 
zapewnienia zaliczenia ciągłości p ra
cy przy przechodzeniu do innych 
przedsębiorstw  w ramach sektora 
uspołecznionego oraz dostarczania 
mieszkań dla robotników budowla
nych, a przede wszystkim dla przo
downików pracy.

Na zakończenie obrad odbyły się 
wybory nowych władz Związku.

W  o c z e k iw a n iu  b u rz liw y c h  o b rać1

Otwarcie sesji parianeatu brytyjskiego
Londyn, 28 października (API).

26 bm. król Jerzy  VI otworzył, przy 
zachowaniu całego ceremoniału, no
w ą sesję parlam entu  brytyjskiego.
W przem ówieniu tronowym kroi 
przedstaw ił program  ustawodawczy 
rządu  na obecną sesję i zapowiedział 
dyskusję nad ustaw ą c upaństw o
wieniu przym ysłu stalowego.

W kołach parlam entarnych prze
w iduje się, że projekt ustaw y o u- 
państw ow ieniu przemysłu stalowe

go, który znalazł się na porządku 
dziennym obrad tylko w wyn ku  
silnej presji dołów Partii Pracy, 
wywoła burzliwą dyskusję w Izbie 
Gmin. Już dzisiaj po południu gru
pa parlam entarna partii konserwa
tywnej zgłosiła wniosek do prze
mówienia tronowego, ubolewający 
nad wprowadzeniem do programu 
rządowego projektu ustawy o upań
stwowieniu przemysłu stalowego.

T r c g i c z s s y  z g o n  
j ć z e f e  H c j k a

Bochnia, 28 października (P). 
Dnia 21 b m .  zginął tragicznie za
m o r d o w a n y  przez faszystowskich 
bandytów  — długoletni dziaacz 
S t r o n n i c t w a  Ludowego w p o w  bo
c h e ń s k i m  Józef Rojek.

Tragiczna śmierć Rojka wywar.a 
w całym powiecie bocheńskim 
wielkie wrażenie. M anifestacyjny 
pogrzeb z udzia le*  3 tysięcy chło
pów, który odbył się dnia 24 bm. 
był aktem  potępienia bandytów  fa 
szystowskich.

U s t ?  pleni©
wc*i> ś l f s k o - d a b r o w s W t e g o  

A .  Z a w a d z k i e g o
W arszaw a, 28 października (PAP). 

R ad a  M in istrów  n a  sw ym  osta tn im

posiedzeniu, na wniosek ministra 
adm inistracji publicznej, przyjęła 
do wiadomości ustąpienie ze stano
wiska wojewody śląsko-dąbrow- 
sMego gen. A. Zawadzkiego.

Gen. Zawadzki pełnił obowiązki 
wojewody największego w Polsce 
okręgu przemysłowego nieprzerw a
nie od 1945 r.

N a w y  d o w ó d c a  g r e c k ’ s h  
w o j s k  f a s z y s t o w s k i c h

P aryż , 28 października (P). Jak 
podaje z Aten agencja France Pres- 
se, prem ier Sofulis przeprowadził 
konferencję z ambasadorem USA 
na tematy wojskowe, a przede 
wszystkim w sprawie mianowan a 
nowego naczelnego dowódcy wojsk 
faszystowskich Ostateczna decyzja 
zapadnie w środę, przy czym najpo
ważniejsze szanse m a kandydatura 
g en era ła  Pappagosa.

S p s - r t c w c y  r a d z i e c c y  
edgruzswujćg Warszawy
Bawiący w Polsce sportowcy ra 

dzieccy wzięli w ub. poniedziałek 
udział w odgruzowaniu Warszawy 
na trasie Nowej Marszałkowskiej. 
Wśród pracujących sportowców u- 
wagę zwracała reprezentacyjna dru
żyna ZSRR w koszykówce oraz zna
ne zespoły siatkarzy i korzykarzy 
„Dynamo", „Lokomotiv“ i „Mai". 

Sportowcy radzieccy udowodndi, 
| że nie tylko posiadają wysoką kla- 
j są sprawności fizycznej, lecz potra- 
| fią również odnosić sukcesy w  ak- 
| cji współzawodnictwa pracy. W cią- 
| gu niespełna godziny załadowali bo- 
j wiem oni 2 wagony gruzu.

Z d k c ń c z e r c le  k u r s u  
| k s r e s p e r i e n c y l n e g o  P P R

W czasie od 24 do 31 październi
ka w większości powiało?/ woje
wództwa krakowskiego odbywają 

| się końcowe egzaminy Kursu Kores
pondencyjnego, przy Centralnej 
Szkole PPR w  Łodzif };

Kurs Korespondencyjny był jedną 
z form szkolena ideologicznego 
członków Partii i tem atyką przera
bianych zagadnień obejmował Pol
skę współczesną, ważniejsze mo
menty historii Polski, historię pol
skiego ruchu robotniczego, historię 
ustrojów społecznych, ekonomię po
lityczną w uwzglęcbreniem zaga
dnień związanych z imperializmem, 
materializm dialektyczny i historycz
ny oraz m ateriały plenum KC PPR.

Tematyka wymienionych zagad
nień wskazuje na to, że Kurs Ko
respondencyjny był wyższym szcze- 

J  blem w marksistowskim szkoleniu 
I  ideologicznym. Nauka odbywała się 
|  na podstawie dostarczanych kon- 
I  spektów oraz przeprowadzanych se- 
Im inariów  i konsultacji. Dwa po

przednie egzaminy były pisemne — 
trzeci końcowy będzie przeprowa
dzany ustnie w formie repetytorium  
przez miejscowych opiekunów kursu 
i przedstawicieli komitetu woje
wódzkiego PPR.

Uczestnikami kursu byli przede 
wszystkim aktywiści partyjni, któ
rzy bez oderwania się od swych za
jęć zawodowych nabywali > zasoby 
wiadomości i mogą obecnie oddzia
ływać wychowawczo na innych 
członków Partii oraz każdego czło
wieka pracy w kierunku świadome
go przyczyniania się pracą na ka
żdym odcinku do budowania so
cjalizmu w  Polsce.

A k c j a  n o w o r o c z n a  T F Ż
Towar—stwo Przyjaciół Żołnierza 

organizuje w b eż. roku „Akcję no
woroczną", k tóra będzie wyrazem 
przywiązania klasy robotniczej i 
mas pracujących do Wojska Pol
skiego. W ramach tej akcji Towa
rzystwo przeprowadzi zbiórkę ksią- 

'  żek oraz sprzętu świetkeowego, a 
także dopomoże w  zorganizowaniu 
świetlic i występów artystycznych 
w celu udostępnienia żołnierzom 
rozrywek kulturalnych w czasie 
wolnym od służby.

Podczas trw ania akcji rozw nięta 
będzie szeroko działalność upo- 
wszechn enia tradycji GL, AL oraz 
I i II A rm ii

2 000 EG  MYDŁA UŁATWI WO
DOWANIE RUDOWĘGLOWCA. Na
stoczni gdańskiej trw ają przygoto
wania dc wodowania pierwszego ru -  
dowęglowca. leżącego obecnie na 
ciężkim rusztowań u drewnianym. 
Dla zmniejszenia taicia orzy ześli
zgu statku, cały tor i płozy zostaną 
posmarowane specjalną masą, zło
żoną z szarego mydła, łoju i parafi
ny. Pasty tej przygotowano już TT 
ilości 2.000 kg.
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Odczyt prof. Grekowa
na Uniwersytecie Jagiellońskim

W ramach uroczystości jubileu
szowych Polskiej Akademii Umie
jętności, odbył się w wypełnionej pa 
brzegi słuchaczami auli Uniwersyte
tu  Jagiellońskiego odczyt prof. B. 
Grekowa pt. „Pogląd na historię lu-- 
du wiejskiego w Europie Wschod
niej". Prelegent, wybitny uczony ra
dziecki. sekretarz wydziału history- 
czno-filozoficznego Akademii Nauk 
ZSRR j dyrektor Instytutu History
cznego tejże Akademii, podkreślił na 
wstępie swego odczytu ciągłe jeszcze 
ścieranie się poglądów naukowych 
na kwestię włościaństwa i to zarów
no w okresie niewolnictwa jak i feu- 
dałizmu czy wreszcie kapitalizmu. 
Następnie prof. Greków zanalizował 
społeczne zmiany, które dokonały się

Europie w XV j XVI w. w An
glii, we Francji, we Włoszech i w 
Niemczech oraz rolę feudalizmu w 
kształtowaniu się warstwy włościań
skiej. Nie bez wpływu na te  zmia- j 
ny pozostały też odkrycia geografi- l 
czne i rozwój handlu, który prze
kształcał miasta w wielkie ośrodki 
handlowe.

Praw a włościan ulegają coraz 
■większym ograniczeniom co dopro
wadza np. w Niemczech do- powstań 
krwawo tłumionych.

W dalszym ciągu swego odczytu 
prof. Greków przedstawił historię 
włościaństwa w  Rosji, jego zależ
ność od właścicieli ziemskich i ku- 
piectwa, stopniowe rozdrobnienie o- 
raz wpływ centralizacji władzy mo- 
narchistycznej.

Omówił też pokrótce ówczesną sy. 
tuację w Polsce, znaczenie szlachty 
w zagadnieniu włościaństwa i pod
kreślił z uznaniem, że dociekania 
jego pokrywają się z wywodami 
znakomitego uczonego polskiego śp. 
Stanisława Kutrzeby, którego prace 
cen'one są wysoko przez uczonych 
radzieckich. *"

Po odczycie nagrodzonym huczny
mi oklaskami, w  imieniu woj. od
działu Towarzystwa Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej podziękował prele
gentowi prezes Henryk Dobrowol
sk i

W  r o c z n ic ę  M C H A T - u
W środę wieczorem przed przed

stawieniami w teatrach miejskich 
wygłoszone zostały z inicjatywy 
dyrekcji teatru prelekcje na temat 
50 rocznicy teatru moskiewskiego 
MCHAT. W teatrze im. J. Słowac
kiego prelekcję wygłosił dyrektor 
Bronisław Dąbrowski, w  Starym  
Teatrze — dr Zygmunt Leśnodorski.

3 0  l a t  K c m s o m o h i
W 30 rocznicę powstania Wszech- 

zwlązkowego Leninowskiego Komu
nistycznego Związku Młodzieży 
(Komsomołu) Zarząd Woj. ZMP w 
łd-akowie urządza 29 bm., o godz. 
18, w  sali Teatru OKZZ „Studio", 
u l  Skarbowa 2, uroczystą aka
demię. W programie przewidzia
ny referat przewodniczącego ZW 
ZMP ob. Strzałkowskiego: „Historia 
Wszechzwiązkowego Leninowskiego 
Komunistycznego Związku Młodzie
ży", oraz część artystyczna, na któ
rą  złożą się występy młodzieżo
wych zespołów artystycznych.

PPO F. UNIW ERSYTETU PA RY 
SKIEGO GEORGES BOURGIN, w
cyklu wykładów na temat Rewolu
cji Francuskiej, wygłosi 28 bm. o 
godz. 18 w Instytucie Francuskim, 
ul. św. Jana 15 odczyt p. t. „Cechy 
charakterystyczne Rewolucji F ran
cuskiej w 1848 r.“.

WYSTAWA „W IOSNA LUDÓW", 
mieszcząca się w Muzeum Historycz
nym m. Krakowa przy ul. św. Ja 
r a  12. zostanie 28 bm. zamknięta dla 
zwiedzających na przeciąg jednego 
tygodnia. Ponowne otwarcie wysta
wy nas*ąpi 5 listopada br. W czasie 
tym  w salach Muzeum ustawione 
będą cenne zabytkowe piece baroko
wa, pozyskane ostatnio przez Dyrek
cję Muzeum. Ponadto wykonane zo
staną zdjęcia fotograficzne t odpisy 
dokumentów dla użytku licznych 
historyków i badaczy „Wiosny Lu
dów" tak krajowych jak i zagra
nicznych, którzy zwracają się do Dy. 
tekcjł Muzeum o powyższe m ate
riały.

NA FUNDUSZ POMOCY strajku
jącym robotnikom francuskim 
wpłacili: Związek Akad. Młodzież, 
wydz. human. 225 zł. Cech cukier
ników — 5.000 zł. firma „Bata" — 
1.600 zł, fabryka kartonaży. Dłu
ga 17 — 660 zł. Kolo rzemieślników 
przy MK PPR — 1870 zł.

W ZAKŁADACH PRACY prowa
dzone są przy współudziale Rad 
Zakładowych, Rad Kobiecych. Kól 
Bezpieczeństwa i Higieny Pracy 
1 Kól Ligi Kobiet prace, cełem sy
stematycznego podniesienia stanu 
higieny zakładów pracy Zakłady o- 
trzymały szczegółowe instrukcje o- 
pracowane wspólnie z inspekcją 
pracy, na podstawie których odbędzie 
się w tym tygodniu akcja kontrolna 
ze pośrednictwem kilkuosobowych 
k«*ai*yj. j

K R W m C A  î k S K O W S K K
G o t ó w k a  l e ż y  b e *  ta ż y tk ® ®

W nowej rzeczywistości m atka i j 
dziecko są przedmiotem szczególnej j 
opieki władz państwowych. W mia- j 
Stach i wsiach istnieją przychodnie 
i zakłady specjalnie poświęcone te- i 
mu zagadnieniu. Również w ramach 
akcji socjalnej zakładów przemysło. 1 
wych, problem ten jest rozwiązywa- ! 
ny przez tworzenie żłobków oraz 
przychodni lekarskich.

Na terenie województwa krakow - j 
skiego działa 27 stacyj opieki nad 1

m atką i dzieckiem, a z liczby tej 11 
stacyj czynnych je3t w  sam ym  K ra
kowie. Opiekę pfowadzi 31 lekarzy 
i 50 pielęgniarek. 11.000 dzieci do 7 
lat korzysta, oprócz stałej opieki le
karskiej, także z akcji dożywiania, 
prowadzonej przez Ministerstwo 
Przemysłu, które jako największy 
pracodawca realizuje postulat opie
ki nad m atką i dzieckiem.

Na konferencji lekarzy-pediatrów  
kierowników fabrycznych i między-

Uczeni radzieccy w rozmowie 
z dziennikarzami

Uczeni radzieccy, przebywający w 
Krakowie z okazji jubileuszu P o l-, 
skiej Akademii Umiejętności podej
mowali we środę w  Grand-Hotelu 
przedstawicieli prasy krakowskiej, 
odpowiadając chętnie i wyczerpują
co na zadawanę im  pytania.

W odpowiedzi na zasadnicze pyta
nie: „Jakie są główne osiągnięcia i 
prace ostatnio podejmowane przez 
uczonych radzieckich, — prof. Gre
ków, jako historyk, wyjaśnił, że pra
ce na polu jego zainteresowań, a 
więc z dziedziny historycznej, bez 
przerwy postępują naprzód, wzbo
gacając się nowymi badaniami i w y
daniami prac. Ostatnio ukazały się 
wydania prac dotyczące zarówno hi
storii Związku Radzieckiego jak i  
historii powszechnej, w  opracowa
niu zaś znajdują się nowe tomy.

Zdobycze z dziedziny chemii omó
wił członek Akademii Nauk ZSRR 
prof. Niesmiejanow, podkreślając, że 
ożywiona praca badawcza w re w  
dziedzinach: chemii organicznej, far
maceutycznej i  syntetycznej — z na
der dodatnimi wynikami. W ogóle 
z osiągnięć na polu chemii — chcąc 
choćby trochę dokładniej je ująć — 
można by napraw dę składać spra
wozdanie przez killća godzin.

Prof. B. A. Wwiedienskij, członek 
Akademii Nauk ZSRR zaznaczył, że 
Związek Radziecki jest krajem  ra 
dia. Przecież radio wynalazł Rosja
nin Aleksander Popow w  1895 r. — 
Rozwój tej dziedziny nauki postę
puje fczyibko naprzód, a równocze
śnie buduje się też nowe potężne 
Stacje nadawcze, zaś sieć radiowa 
zagęszcza się coraz bardziej w  Związ
ku Radzieckim.

Dyrektor zoologicznego Instytutu

Akademii Nauk ZSRR, akadem ik E. 
N. Pawłowski oświadczył: ..Zoologo
wie radzieccy energicznie studiują 
świat zwierzęcy swego kraju. N au
kowe badania prowadzi się w  celu 
wykorzystania św iata zwierzęcego 
dla narodowej gospodarki. Akade
mia Nauk wysyła w  każdym roku 
liczne ekspedycje do różnych zakąt
ków naszego kraju, do takich miejsc, 
które jeszcze nie były przedtem ba
dane. Ekspedycje badawcze są pro
wadzone zarówno na lądzie jak  j na 
morzu. Prowadzi się też energiczne 
badan 'a przedstawicieli fauny, szko
dliwych zarówno dla gospodarki rol
nej, jak i d la  człowieka. W zrastają 
szeregi młodych uczonych. Pracuje
my zgodnie z radzieckimi zasadami 
jedności i  nierozdzielności teorii 
nauki i  praktyki".

Na zapytanie o przyszłość współ
pracy polskich i radzieckich uczo
nych prof. Greków oświadczył, że 
projektuje się wspólne naukowe eks
pedycje, kongresy, wym ianę do
świadczeń i  wypraw y naukowe. 
Współpraca obecna dozna z pewno
ścią pogłębienia i w inna dać wspa
niałe wyniki na polu naukowym.

Na zakończenie uczeni radzieccy 
prosili, by na lam ach prasy  wyrazić 
społeczeństwu polskiemu serdeczne 
podziękowanie za gościnne przyjęcie.

*  7*

Autograf pro/. B. Grekowa dla Czy
telników „Dziennika Polskiego"

Otfprswa przewodniczących 
i sekretarzy Pow. Komisji 

Szkolenia Międzypartyjnego
Wojewódzka Komisja Szkolenia 

Międzypartyjnego PPR i PPS w 
Krakowie zawiadamia, że w dniu 30 
bm. o godz. 10, w świetlicy KW 
PPR, Rynek Gł. 25, odbędzie się 
odprawa, w której w inni wziąć u- 
dział przewodniczący i sekretarze 
Powiatowych Komisji Szkolenia 
Międzypartyjnego.

Jaka b ędzie pogoda  
w dn. 2 8  października?

Z ra n a  m iejscam i m glisto, w 
ciągu dn ia  zachm urzenie n a  ogół 
zm ienne na  południu* k ra ju  j e 
szcze duże, z m iejscow ym i o p a
dam i, nocą lokalne przym rozki 
lub tem p e ra tu ra  w  pobliżu zera, 
dniem  tem p e ra tu ra  m aksym alna 
od 8 do 14 stopni, słabe lub u - 
m iarkow ane w iatry  z k ierunków  
północnych.

•  N a odbudow ę W arszaw y wpła
cili: pracownicy przemysłu gastron. 
i hotelar 60 290 zł, Wydział org. ZM
50.000 zł, Z\#J Zaw. Prac. Państw, 
przy Urz Woj 14.690 zł, Teatr 
RTPD — 26.880 zł.

CZYTELNIKÓW
OBSERW ATOR, KRAKÓW . Dzię

kujem y za informację. W najbliż
szych dniach zajmiemy się szczegó
łowo poruszoną przez pana sprawą.

S. G„ KRAKÓW . Nie napisał 
pan — jakie mianowicie gimnazjum 
nie wydaje zniżek Jest to oczywi
sty skandal — niemniej nie może
my w tej sprawie raiąć stanowiska, 
nie m ając dokładnych danych.

Z s a l i  s ą d o w e j

L e k a r z e  k r a k o w s c y  
p r z e d  S ą d e m  A p e la c .

Rozprawa przeciwko dr Włady
sławowi Laszczakowi, absolw. med. 
Frydclinowi Pieli i lek. Tomaszowi 
Goryńskiemu, odbędzie się w  Sądzie 
Apelacyjnym 28 bm. o godz. 9 (ul. 
Grodzka 52, II  p„ sala 119). Na 
rozpraw ę wezwano dodatkowych 
świadków i biegłych. Bilety w stępu 
w ydaje kancelaria Sądu Apelacyj
nego, Grodzka 52, II  p„ biuro n r  
111.

Jak  wiadomo, wymienieni lekarze 
skazani zostali przez Sąd Okręgowy 
za nieudzielenie odpowiedniej po
mocy 5-letniemu Tad. Sikorze, po
kąsanem u przez żmiję.

ZBRODNIA I  KARA...
Każda zbrodnia budzi w  ludziach 

w stręt. Co dopiero gdy zbrodnią 
tą  jest morderstwo, popełnione 
przez inteligenta. Sprawa inż. Mie
czysława Reymana, asystenta k ra 
kowskiej Akademii Górniczej — o 
k tórej pisaliśmy swego czasu — za
kończyła się we środę na rozprawie 
sądowej, rozpatryw anej w  trybie 
doraźnym. Oskarżony, który 31 sier
pnia br. zamordował ciotkę swą 
Matyldę Modliszewską, zadając jej 
wiele ran  obcęgami i żelazkiem do 
prasowania, został zasądzony na 15 
lat więzienia. Stosunkowo łagodny 
wyrok kary  Sąd m otywuje tym, że 
inż. Reyman działał w  stanie pod
niecenia sprzeczką, 'przew ód sądo
wy zaś nie wykazał, aby jego czyn 
był popełniony z premedytacją.

Sprawa Reymana jest ostrzeże
niem dla tych ludzi, którzy trosz
cząc się o rozwój swego wykształ
cenia. nie troszczą się o kształcenie 
swego charakteru, o panowanie nad 
swymi impulsami. Słusznie w uza
sadnieniu wyroku wiceprezes S. O. 
M ajewski powiedział: „Oskarżony
ma na pewno dobrze rozwinięty, 
dużo ważący mózg — mimo to mu
szę zgodz!ć się z aktem oskarżenia, 
że nie jest on pełnowartościowym 
człowiekiem", (ę. ł )

fabrycznych stacji opieki nad m at
ką j dzieckiem — zwołanej w  In 
spektoracie P racy VII okręgu — o- 
m awiana była spraw a opieki nad 
m atką i dz:eckiem w  ram ach akcji 
socjalnej zakładów przemysłowych. 
Dr Nowicka zapoznała zebranych ze 
swoimi obserwacjam i w  dziedzinie 
lecznictwa przeciwgruźliczego za 
granicą, a w  szczególności na tere
nie Francji, a insp. mgr Ćwiklińska 
wygłosiła refera t na tem at działal
ności profilaktycznej w  akcji pomo
cy m atce i  dziecku. W dyskusji 
zwrócono uwagę, że wiele zakładów 
pracy nie wykorzystuje należycie 
funduszu socjalnego — i pomimo 
działalności na terenie m iasta s ta 
cyj międzyfabrycznych w fabryce 
,.Śolvay“ i w  Domu Dziecka przy ul. 
Żuławskiego, pozbawia dzieci św iad
czeń i opieki. Zagadnienie to należy 
wprowadzić jak  najszybciej na od
powiednie tory, gdyż obecnie zdarza 
się, iż w  wielu zakładach spoczywa 
na koncie gotówka na ten  fundusz, 
a dzieci z niej nie korzystają. Są- 
dzió należy, że znajdzie się tu taj 
wdzięczne pole do działalności dla 
zawodowych i snołecznych-przyfa- 
brycznych organizacyj kobiecych, 
które powinny zająć się rozpraco
waniem tej sprawy.

Omówiono dalej konieczność u- 
sprawnienia, rozszerzenia i upo
wszechnienia tej formy opieki. Wy
sunięto wnioski o nadanie sankcyj 
ustawowych dla obowiązkowego ob
jęcia opieką przez zakłady pracy 
wszystkich dzieci pracowników. Pod 
adresem zakładów Ubezpieczeń Spo
łecznych zgłoszono rezolucję w  
sprawie realizacji przez Ubezpieczal- 
nie Społeczne recept wystawianych 
przez lekarzy stacyj oraz skierowań 
do badań specjalnych.

K o m u n i k a t y

DYŻUR lEKARZA-POŁOŻNIKA UBEZME- 
CZAŁNI SPOŁ.: dnia 28 października — <h\ 
Jadw iga Czesnowska, Rynek Główny 7, m. 9, 
telefon 579-&D.

W e wszystkich innych nagłych zachorze- 
niach w nocy należy wezwać lekarza dyżur
nego z  UbezpieczalnJ — telefon 570-70.

DYŻURY APTEK: Szczepańska 1, Karmeli
cka 23. Rakowicka 12, Długa 66 , Kościuszki 
18, Krakowska HI, Kazimierzy W ielkiego 73, 
Rynek Podgórski 15, Borek Fałęcki, Główna 
344. ’

WIECZÓR LITERACKI POETÓW I  PRO
ZAIKÓW KRAKOWA odbędzie fi-ię staraniem  
Związku Zaw. Literatów Po.skich, Oddz. w 
Krakowie, w ramach Mieniąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej — dnia 29 bm., 
godz. 19, W Muzeum Przemysł., Smoleńsk 9. 
Udział b iorą’ J .  Bober, L. Buczkowski, K. 
Filipowicz, S. Flukowski, J , A . Frastk, T. 
Hchij, Jalu  Kurek, J . LoveH, H. Mortkowicz- 
Olczakowa, T. Różewicz, St. Skoneczny, T. 
Sokół, H. Voig.ler( J . W lrski, A. W łodek. 
Recytują autorzy oraz art. dram. H. Kwiat
kowska i. J. R. Bujański. W stęp 50 zł, ^mło
dzież 30 zł. V

„DLACZEGO GRUŹLICA JBST CHOROBĄ 
SPOŁECZNĄ?" — odczyt na  powyższy te 
rn r t  wygłosi, staraniem  Szkoły Zdrowia Ubez
pieczaniu Spcł., doc. dr '3 . Fenczyn, 29 bm.. 
godz. 18, w sali TUR, Garbarska 1. W stęp 
wolny.

POSIEDZENIE NAUKOWE KRAK. TOW. 
TECHNICZNEGO (Straszewskiego 28/11) z od
czytem prof. Wydz. Politechn:, d r inż. St. 
Andruszewicza: „Projektow anie fundamentów 
pod m aszyny" — dnia 29 bm.,^godz. 19.

TEATR TOW. PRZYJACIÓŁ ŻOŁNIERZA W 
KRAKOWIE przyjm ie zaawansowane aktorki- 
am atciki. Zgłoszenia w dniach 23 i  30 bm., 
godz. 11—12, ul. Kremerowaka 12, m. 7.

NAlW AŹNIiTSEE 
A U D Y C J E  m

na p ię-ek , 29 października
Godz. 5.20: K oncert porajm y dla świata

pracy. 7.25: Lekcja język a  ro sy jsk ieg o . 8.00.
Poradnik gospodarstw a dom ow ego 8.55. 
S a  G azetka R adiow a dia k las starszych . 
„  V : A ud ycja  szk o ln a  dla k tas m o d n y c h .  
H m : A udycja dla w si. 14.15: K oncert ży 
czeń 14.35: Sław ni rad zieccy  lnstrum entali-
śc' 15.30: R adzieckie p ieśn i d z ie c ięc e  and. 
siow no-m uz.,' 17.00: Koncert dla  
k ów  pracy. 17.45: „Jak Zwrązek RadzKK*. 
rozw iązał zagadnien ia n arod ow ościow e  
no-md. 18.35: „U liczka Klasztorna , 5
cinek p ow ieści A . K ow alsk iej. 18.43: „W spom 
n ien ie  o  A . S zyszko B o h u szu -, fe .ie to n  z . 
W ieiow ieysbiejJtaitko-w skiej (K rakow ). 19-IW. . 
A udycja organizacji „Służba P o l s c e " .  20.20- 
U: w ory fortep ianow e w  w yk on . M. B iliń sk iej-  
Rje.gerowej. 22.45: „Konkurs M ick iew iczów -
sk i' .

D Z I E N N I K  
S P O R T O W Y

Lekkoatleci radzieccy 
z  Bumfcadze na czele 

przyjeżdżają do Krakowa
W czw artek odwiedzą Kraków 

najlepsi lekkoatleci radzieccy. Przy
będą oni z Katowic, skąd  udadzą 
się po drodze do obozu oświęcim
skiego. W K rakow ie zwiedzą cm 
miasto, jednak  na bieżni n ie  wystą
pią. P rogram  ich w ystępów  został . 
ustalony z góry przez K . St. UKF i 
K raków  zasadniczo nie był przewi
dziany na ich sta rt. Mimo wszystko 
bardzo się cieszymy z ich wizyty.

3 gdvż bPdri-m v nr.e 'i możność et

Czudina i Pugaczewski

ciaż przyjrzenia się słynnym  lekko- 
atletkom : Dumbadze, Czudinie, An- 
drejew ie czy Geheker, o raz lekko
atletom  Pugaczew skiem u, KaraktJ- 
łcwcwi, Oznlinowi czy świetnemu 

Sj skoczkowi Iliasowowi.
Przypuszczamy, iż krakow ianie 

przybędą licznie n a  pow itanie spor
towców radzieckich, którzy przyjadą 
autokaram i na dworzec autobusowy 
"w porze południowej w  godz. 13,30 
do 15.

KALENDARZYK IMPREZ
na czwartek, 28 października.

TEATRY. M iejski Im. J. Słowackiego —
godz. 19: „Sen nocy le tn ie j" . — M iejski 
Siary Teatr — (dnia oalaj, godz.. 19: ,M i- 
ria  S tuart": (maia sala), godz. 19.15:
„Seans" — Teatr Scala — godz. 19.30: 
1CK10 taktów  muzyki jazzowej. — Tealr 
Rapsodyczny (W arszawska 5) — godz. 19: 
„Eugeniusz O niegin". — Teatr Lalki 
ł Aktora „G roteska" (4W. 6) _
„Cudowna lampa A ladyna- — godz' 17 
dla dzieci, godz. 19.30 dla doros ych 

ODCZYTY. Prol. dr F. NovoUy z Brna: 
„Anamnesm u  Platona" — na  posiedzeniu 
nauk. w sali Semfn. Filozof. U. J  (P<J-
sudskiego 13), godz. 18. — Mgr m ! Zgó-
new sk i: „Komsomoł — aw angarda postę
powej młodzieży św ista" _  w Świetlicy 
Koła Powiat. Zw. Inw. W oj. R p Bi
skupia 18, godz. 19. — Dr w. i .  Dobro- 
olski: „Choreografia radziecka" (z prze 
kroczami) — w sali Coli. Nowodworskie
go, św. Anny 12. £ .dz. 19 W st .

WIECZÓR ARTYSTYCZNY D L A P R A - 
COWN1KOW HANDL. I B IU R O W Y C H - 
u). W iślna 10, I p., godz. i9  

KINA. św it i Apollo: „As w yw iadu", 
Uciecha |  Sztuka: „Kopciuszek", W ar- 
szawa: „O statni M ohikanin" Wanda*
„Przeczucie", Wolność: „C yrk", Gdańsk: 
„Baryleczka”  -  Początek seansów. 

Swit i Uciecha: 15.39, 17.30, 19.3 0 - w« 3 
wszystkich pozosUJych kinach godz. 16, i f*L 20. 1 n

Adamczyk i Lipski zwyciężają
w zawodach ze .sport, radiinltiml

Katowice (tel. wł.). Lekkoatletki i
lekkoatleci radzieccy wystąpili we 
środę w Zabrzu po raz ostatni w 
Polsce przed pow rotem  do kraju. I 
tym razem  wykazali oni dobrą for
mę, aczkolwiek uzyskali wyniki nie
co słabsze. Z zawodników polskich 
najlepiej wypad} Adamczyk, który 
uzyskał 7,26 w skoku w  dal oraz Lip
ski, który w biegu n a  400 m przy
szedł pierwszy <j0 m ety  w czasie
50.6.

W poszczególnych konkurencjach 
uzyskano nast. wyniki:

P an ie : dysk: X) Dumbadze 49,71 m,
2) Toczenowa 42,11, 3) Dobrzańska 
35,57;

k u la : 1) Toczenowa 14.16, 2) An-
drejew a 13,81, 3) Bregulanka 12.55;

oszczep: 1) Czudina 44,20 2) Ano- 
k ina 37,57, 3) Stachowicz 37,17;

100 m: 1) D uchowicz 12.6. 2) Bli- 
now a 12,8, 3) Brockówna 13,2;

skok wzwyż: 1) G anaker 153, 2) 
Penners 142,5, 3) Panków na i Her- 
downa 140;

skok w  dal: 1) W asiliewa 5,37, 2) 
Czudina 5,34, 3) N ow akow a 5,04, 4) 
Legutko 4,96.

Panowie: 100 m  (rozegrano dwa
biegi): I: 1) K arakułów  10,9, 2) Kisz
ka 10,9, 3) Staw czyk 11,1; II: 1) Sa- 
nadze 10,8, 2) G ołowkin 11,1, 3) Rut
kow ski 11,2;

40° ra: i) Lipski 50,6. 2) Bułańczyk
50.6, 3) D enisienko 51,7;

800 m: 1) Pugaczewski 1.59,4, 2) 
K uzm hek 2,03,2, 3) W erbliński 2.04,2;

3000 m: 1) K azancew  8.50,2 2) Kie- 
las 9,03.7;

skok wzwyż: 1) Uiasow 184, 2) 
rę='ewicz 174.5, .3) Zwoliński 171.5; 
skok w  dal: 1) Adamczyk 7.26. 2) 

Wołkow 7.07, 3) Kuzniecow 6-79.
l) K anakin 53,70, 2) S o b o taA«ł lOj

Zainteresowanie w ystępem  spor- 
t owco w  radzieckich olbrzymi*.
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Wolne posady
PRZEDSTAWICIELI zaprow a
dzonych po szu k u je  W ytw ór- 
a la  lak ierów . O fe rty  PAR” 
Kraków, R ynek  G łów ny 46 
d la ,,4272". 900Gk-2

POSZUKUJEMY ZARaT :
2 LEKARZY dom ow ych (peł
no zatrudn iony  cli) z  siedzibą 
w  K rzeszow icach i Szczako
w ej, W aru n k i do uzgodnie
n ia  na m iejscu . Podania k ie 
row ać DO UBEZPIECZALNI 
SPOŁECZNEJ W  CHRZANO
WIE. 9030k-3

WYCHOWAWCZYNIE dn
d z i e c i 2 i  8  la t  (może być 
dochodząca) o ra z  sam odziel
ną pom ocnicą dom ową przy  i 
mę. Zgłoszenia: Sklep galair- 
te ry jn y , K arm elicka I5a.

29477

POSZUKUJĘ osoby  do pom o
cy dom ow ej i  dw uletniej 
dziew czynki zaraz. Zgłoszę- 
m a  R akow icka 6 / 25,

29478

KUPIĘ now y m otorek ka jako 
w y <"> cii o o v \ ą „  _i_ _ J _

FURMANA do gospodarstw a 
ro lnego  p rzy jm ę zaraz. Zgło
szen ia  K raków , Basztowa 
10/1. 29189-3

BUCHALTERA bilansiisty po- 
azukuje  pow ażna firm a. W y
m agana  znajom ość b uchalte 
r i i  przem ysłow ej. W ysoka 
p łaca. Zgłoszenia D ziennik 
Polski ,,N r. 29452".

29452-2

ŚLUSARZA m aszy n o w e g o_
pierw szorzędnego fachow ca 
przyjm ę na  k ierow nicze s ta . 
now isko. W aiumki bardzo do 
bre . Zgłoszenia: K raków  15 , 
u/l. K olejow a 2 , tel. 567-26.

29479

CZELADNIK A. k raw ieck iego  
sam odzielnego n a  duże sztuki 
p rzy jm ę zaraz . K raków , ul. 
Szpita lna  18. 29205

ZEGARMISTRZ ZOSTANIE 
PRZYJĘTY. K raków . STARO. 
W łSŁNA 26. 29485

SŁUŻĄCA ZOSTANIE PRZY- 
JĘTA. Kraków,, Starow iślna 
54. Zegarm istrz. 29486

DZIEWCZYNĘ do w szystk ie
go przyjm ę. S tarow iślna 60 
m. 3. 29506

-PRYW ATNA firm a przyjm ie
sam odzielną ko responden tkę  
p iszącą  b ieg le  na m aszynie. 
Zgłoszenia: P ija rsk a  15 m. 1 .

29204

POTRZEBNY uczeń  k raw ie 
cki. K raków , Szew ska 12 
m. 11. 29197-2

PIELĘGNIARKĘ dyplom ow a
n ą  do n iem ow lęcia przy jm ie
m y. N adesłać  św iadectw a, re 
fe renc je . K ordzikow ię, Now y 
Sącz, S ienk iew icza 16.

9085k

G IM NAZJUM  Sam orządowe
w  K rościenku n /D unajcem  
poszuku je  nauczyciela  m ate
m atyk i. W arunk i w g Kom isji 
N orm  Z. N. P. Zgłoszenia do  
Dyrekcji* G im nazjum .

9083k-3

DZIEWCZYNA z  po lecen ia
m i, z  gotow aniem  potrzebna. 
D obre w aru n k i. Sebastiana 
36/11. 29141

OSOBY w ład ające j dobrze 
Językiem  ang ielsk im  poszu
k u je  s ię  do tow arzystw a d la  
5 -c io le tn iego  dziecka n a  2 
godziny  dzienn ie. Zgłoszenia: 
Kraków , P ija rsk a  1 m. 2, 
godz. 14— 15. 9097k

TOKARZA zdolnego p rzyjm ę. 
Z głoszenia do D ziennika Pol
sk ieg o  „N r. 29461".

29461

DZIEWCZYNĘ z  dobrym  go 
tow aniem  przy jm ę zaraz . R e
s tau rac ja , D ługa 21.

29464

POM OCNICA dom ow a po
trzeb n a  zaraz . P iekarn ia  K ra
ków . ul. K ochanow skiego 22.

29466

POSZUKUJĘ dziew czyny  do
p ra c  dom ow ych do  dw ojga 
oisób. A le ja  Słow ackiego 56/5.

29476

Do don n o  w prow adzo
nego WYDAWNICTWA
przystąpię z cowainym 

udziałem.
Zgłoszenia Dziennik 

Polski „N r. 29450“

POSZUKUJĘ m łynarza, do
brego fachowca, solidnego, 
sum iennego do m łyna gos/po* 
darcaego. Zgłoszenia: M łyn 
Dzierży/sław, pocztą  Kietrz 
Ś ląski. 29207

URZĘDNIKA(CZKI) z  buchal
te rią , raaszynopism em , p rak 
tyką  w  biurze budowlanym  
poszukuję . Zgłoszenia K ra
ków . Starow iślna 55/5.

29191

BUFETOWA ru tynow ana p o 
trzebna  zaraz. Bar „Ba-chus". 
Kraków,, F lo riańska 55.

.29472

Peaad poszukuj*

SŁUŻĄCY kucharz  in te ligen
tny  poprow adzi gospodarstw o 
s-amodzielnie. M iejscow ość 
o bo ję tna . Zgłoszenia Dzien
n ik  Polski „N r. 29161P".

29161P-2

KUCHARZ poszukuje  pracy, 
D oskonałe polecenia. Zgło
szen ia : Kraków , Sienkiew icza 
3a m . 7. 29134-2

DZIEWCZYNA sam odzielna 
bardzo uczciw a, pracow ita 
chętna, dobrze gotu je , p rzy j
m ie p racę . Zgłoszenia Dzień 
n ik  Polski „N r. 29447".

29447

PANNA % 3-le tn ią  p rak tyką  
i  kursem  hondl-owym poszu
k u je  p racy . — W iadomość: 
„C zy te ln ik" , T arnów  pod 18, 

9061k

STUDENTKA z  b iegłą s teno 
grafią  i  m  aszynop i sm em po 
szukuje  -dorywczego zajęcia 
n a  godziny przedpołudniow e 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„N r. 29200". 292C0

PROTEZY
nowoczesne —  wykonuje “  
Js taC ?Z IE L IŃ S K I jg

Kr,k6*. Wielopole 12

Kupno
ZŁOTO, srebro  zęby złote 
kupu ję  _  najw ięcej plącę. 
Kraków, S tarow iślna 26 ; — 
(Zegarmistrz). 29348-3

** .iily/łu i t-jt utaj-aK
z o sile  3 KM. Zgłoszenia: 

SandcmieTz. Gazociągi ul. 
Listopada. ‘9080k

Sprzedaż
BMW — 500 górny, e tan  bar
dzo -dobry sprzedam. Kraków, 
K onarskiego 3 4 /7  od 17.

29516

TAPCZANY, otom any, m att- 
race  w łósienne — sprzedaje 
Zakład Tapicerski — Kra
ków. Grodzka 59.

8775k-10

PIANINA, fortepiany Zjed
noczonych Zakładów P|pemy-
słu M uzycznego   spV.edaż
urzędowa. — SPÓŁDZIELNIA 
MUZYCZNA „TON '.  Stroje
nia, rem onty, transporty. — 
Kra-ków, Grodzka 40.

9048k-10

PIANINA — fortepiany oka
zy jn ie  sprzedaje — kupuje. 
Kwiatkowski. Kraków, Szpi
ta lna  20. 28261-10

ZEGAREK sprawdzony i  w y
regulow any kupisz najtan iej 
w Firmie „El-W u", Kraków 
F loriańska 25. 28613-6

OPEL 6 «*yl, ka re ta  czarna, 
opony doskonałe, zapasowy 
mo/tor, stan  dobry, — cena 
350.000 — sprzedam. W iado
m ość: Zakopane Boczna
G runw aldzkiej, w illa  „Numu- 
l i t" .  29077-2

UMYWALKI do fryzjem l ta 
nio  sprzedam. — Zgłc6zenia 
Dziennik Polski „N r. 29155".

29155-2

PIANINO- czarne pierwszo
rzędnej jakości sprzedam — 
STAROWIŚLNA 75/2.

29196-3

MOTOCYKL „V lcto ria" 350 
okazyjn ie sprzedam. Kraków, 
Bożego Ciała 2,9/14.

29442

SPRZEDAM now ą piękną  
nieużyw aną syp ia ln ię . Kra
ków, Piłsudskiego 38/1.

29210-3

SZAFĘ dębową, serw antkę 
mahoniową sprzedam. Szlak 
8/5. 29206

TAŚMÓWKĘ do krojenia  m a
teriałów  sprzedam . Kraków,
A riańska 3 a  im. 5. — Telefon 
559-07. 29198

SAMOCHÓD ciężarow y Tatra 
4-tomowy, Słtan dobry, oka
zy jn ie  sprzedam . W iadomość: 
W arszta ty  Kowalskie, Kamiń
ska, Tarnów, ul. Klasztorna.

9082k-2

ŁÓŻKA polo w e — tapczany,
kołdry poleca — Dembiński, 
Kraków, K oriańska  26.

29195

SAMOCHÓD osobowy Ci
troen  model 11, dobry stan, 
tanio sprzedam. TeLef. 574r86 

29179-2

PIANINO Foretera czarne 
sprzedam niedrogo. Kraków, 
Krowodersga 53/7.

29486

R E N O M O W A N A  |  F l | |  *
P0MADKA DO UST L L i r A

PODZIĘKOWANIE
WP. Prymarluszowi Dr FRANCISZKOWI ZBORCZYŃSKIEMU g  

w Szpitalu 00. Bonifratrów %
za bezinteresowne przeprowadzenie ciężkiej operacjiM 
naszemu dziecku i uleczenie go —  składamy najser
deczniejsze podziękowanie n  ó j c i k o i o i e

WPanu Dr KOSTOWI
w Krakowie, ul. Smoleńsk 3

składam z głębi serca płynące wyrazy wdzięczności 
i podziękowanie za wyleczenie mnie z zastarzałych 
żylaków i wrzodów żylakowych
29445 M a g d a l e n a  K t n i e c i k o w a

STUDENT poszukuj* pokoju
z  utrzymaniem. O ferty Dzien
nik Polski , N t. 29451".

29451

STUDENTKA poszukuje po
koju, centrum m iasta. Dzien
nik Polski „N r. 29446".

29446-3

ZAMIENIĘ pokój a  używ al
nością kuchni 1 łazienki na 
pokój z  kuchnią lub większe. 
Zgłoszenia „PAR", Kraków, 
Rynek Główny 46 d la ,4296".

9096k

PODZIĘKOWANIE
óWmu Br Tadeuszowi Fykoszawi

Prymarluizowi Oddziału Laryngologicznego 
Szpitala Im. 0 . Narutowicza 

Przyjacielowi Chorych

najserdeczniejsze podziękowanie za 
wspaniale _ przeprowadzoną operacją 
i  uwolnieni© od długoletnich cierpień 
składa i n i .  B o l e s ł a w  S t a s z e w s k i

_________________________  29203

OKAZJA! Tapczan dwuoso
bow y piękny, otom anę, 6 m a
teracy  w łósieim ych sprze
dam. —- Kraków,, Krakowska 
46/5. 29172-10

SPRZEDAM kocioł żelazny
500-iiitr-oiwy do gotowania
„M aggi". Zgłoszenia Dzien
n ik  Polski „Nr. 29489".

29489-3

SPRZEDAM beczki dębowe.
transportów ki, partią  około 
200 szt. od  50—200 Itr. w  do
brym  s tamie. — Zgłoszenia 
Dziennik Polski , N r. 29490".

29490-3

SPRZEDAM w ytw órnię esen
cji eterycznych z  surowcem 
i flotowymi wyrobami. Zgło
szenia Dziennik Polski „Nr. 
29491". 29491-3

PRZEDSIĘBIORSTWO CHE- 
MICZNO-KOSMETYCZNE z
urządzaniem i  surowcam i — 
sprzedam lub wydzierżawię. 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„N r. 29492". 29492-3

SPRZEDAM przecieraiczkę do 
owoców w  dobrym  stanie. — 
Zgłoszenia Dziennik Polska 
„N r. 29493". 29493-3

SPRZEDAM fiolki szklane z 
gumowymi korkami. Zgłosze
nia Dziennik Poiskl ,,Nr. 
29494**. 29494-3

PRZEDSIĘBIORSTWO BAKE
LITOWE Z  URZĄDZENIEM 
I SUROWCAMI sprzedam lub
wydzierżawię. — Zgłoszenia 
Dziennik Polski ,Nr. 29495".

29495-3

SPRZEDAM kocioł past ©ryz a- 
cyjny 1 2 baseny. Zgłoszenia 
Dziennik Polski „Nr. 29496".

29496-3

SPRZEDAM przyezopkę do
samochodu nośność 506—800 
kg. Zgłoszenia Dziennik Pol
ski „Nr. 29497'*.

29497-3

SPRZEDAM kadzie dębowe 
600 Itr. w  dobrym  stanie. — 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„Nr. 29408". 29498-3

MASZYNĘ Singera krytą  — 
sprzedam. Sw. Jana 3/8, III 
piętro. 29499-2

JADALNIĘ, sypialnię tap
czan, szafę kombinowaną, łó
żka, toaletę, 6tół. białą sza
fę, ka/napę, fotele, szafę tró j
dzielną sprzeda Skład mebli 
Kraków,, Kopernika 8.

29419-2

f

J u ż  J e s t  w  s p r z e d a ż y
t r z e c i e  w y d a n i e  z m i e n i o n e  i  u z u p e ł n i o n e :  

JANINA DĄBROWSKA I ELIZA PETRUSEWICZOWA

mmm u r n
EU R O P Y  I W YBRANYCH PAŃSTW  

P O ZA EU R O P EJS K IC H
P o d r ę c z n i k  d l a  g i m n a z j ó w  o g ó l n o k s z t a ł 

c ą c y c h  i  z a w o d o w y c h

r o n  2 8 0 Cena 330.— zł.
Sprzedaż

w  K s i ę g a r n i a c h  „ C z y t e l n i k a
K R A K Ó W  RZESZÓW

P l .  M a r i a c k i  9 3-go M aja 9
O d b i o r c o m  z a m i e j s c o w y m  w y s y ł a m y  za 

z a l i c z e n i e m  p o c z t o w y m
545gr_________ — — —

u r .t s o * ?  za  ooroszKSiA f  
r t4 C A c  n a  H O M O  r n o  Nr

Zakłsjfy Przemysłu Drzewnego 
F f t Y D E i t Y K  T E W E K O W I C Z

Sp. * o. o.
W KROŚNIE, woj. Rzeszów. — tel. 14.

(Firma zaloiona w roku 1731) 
jako specjalność w yrabia i poleca

S K R Z Y N K I
(względnie komplety skrzynkowe) 
do pakow ania różnych artykułów  
spożywczych i innych, — tak  na 
eksport* jak  i do użytku wewnętrz

nego — oraz i
W @ L I N Ę d o  p a k o w a n i a
Ceny n i s k i e  C e n y  n i s k i e

D o s t a w a  s z y b k a  i  s o l i d n a
9029K-3

Zlecenia pisemne na tam lesie tanle  oglesieA wykenn- 
lemy tylko po uprsednim eriekaian ia  naleinoSo pnalta- 
ta  pocztowym tub wpłatą na nasza K o n t o  w  P K O  
N r  IW —1 1 1  Na odwrocit przekazu naieły katwa- 
rynkowa zaznaczyt. ie  pieniądza przesiane są na agla- 
sienie. Omyłki drukarski* nie zniekształcając* trełei 
ogłoszenia nie upoważniają do żądam* bazplatnega 
przedruku luk zwrotu zapłaconej należności. 5 1 6 gr

O f e r t y  n a  o g ł o s z e n i a  w  „ D z i e n n i k u  P o l s k i m

„Dziennika 
,‘* na sku* 
szeń. które 
ą odpowie- 
;Jnszetiia sie 
lustracji — 

( dd- w ia- 
„Dzień nik

nr ) aa‘
•esować W 
icy sposób :

„Dziennik Polski 
Dział Ogłoszeń

Nr. . ..

Kraków
W ielopole 1

427g»

Dla każdego ogłoszenia 
należy napisać oddzielny 
list z podaniem numeru. 
Na kopercie w lewym na
rożniku wyraźnie zamie 
śc ie  numer ogłoszenia tak 
byśmy mogli wręczyć ko
respondencje inkasentowi 
bez otwierania- Pieniędzy 
ani oryginalnych doku
m e n t ó w  nie dołączać.

FORTEPIAN * „Fibiger A r
no ld" now y stan, (koncerto
wy, angielska mechanika, o~ 
kazyjnie sprzedam. Kraków, 
Sarego 20/3 między 16—19.

29463

SYPIALNIĘ, brzoza złocista, 
wykonanie solidne, 6przeda 
stolarnia, Kraków, Plac Do
minikański 4. 29333-4

PIANINA marko we sprzeda
je  — kupuje Rajko wski — 
Kraków, Rynek Kleparski 2.

29368-10

SKLEP ŁOBZOWSKA, wtoćo- 
no re&noait, urządzenie, odstą
pię. Zwrot jedynie urządze
nia. Szymanowskiego Boczna 
29/9. 29473

FORTEPIAN „Krałl-Seldler" 
sprzedam. Machowski Radzi, 
wiłłowska 23 m. 9, godz. 12—
16. 29502-2

SPRZEDAM esm ocbód Skoda 
Rapid Kabriolet, czwórkę, 
czterdziesty rok  budowy. No
we ogumienie, m otor zapaso
wy. Tel. 561-04 i  560-67.

9098k

LODÓWKĘ elektryczną au to 
matyczną sprzedam. Długa 
17/16, oficyny. 29465-2

BURKA Loszczków, buty fil
cowe błam kangurowy sprze
dam. W rocławska 12b/5 mię
dzy 14—16. 29468

MASZYNĘ uniw ersalną Sin
gera  męską z motorem' wy
konującą 4 odmienne funkcje 
lub damską k ry tą  sprzedam 
okazyjnie. Kraków, Bracka 
8/4. 29481-4

SYPIALNIE — JADALNIE — 
kredensy SŻAFY, biurka, 
stoły, RÓŻNE pojedyncze no
woczesne UŻYWANE meble 
poleca okazyjni* H ala Me
blowa, Kraków, Grodzka 59. 
piętro l | 29483

PIANINO m arki „Petrof" — 
sprzedam. Zgłoszenia: Resta
uracja  „N iespodzianka" — 
Kroków, Wiśima 8 .

29484-2

S p rz e d a ł
n i e r u c h o m o ś c i

STUDENT poszukuje pokoju. 
Zgłoszenia Dziennik Po-lski 
„N r. 29474". 29474

CZTEROPOKOJOWE komfor
towe obok PKQ zamienię na 
czt eropokojowe lub mniejsze. 
N ajchętniej Salwator, Zwie
rzyniec, A leje. Zgłoszenia 
Dziennik Polski „Nr. 29457".

29457

PIĘKNY lokal przemysłowy 
300 m2 w  Podgórzu odstąpię. 
Tel. 547-82. 29187

f e a l i y  -  J m ( n e t y  a u t y s t y c z n e

SZUKAM lokalu w  podwórcu 
śródmieście. W ydzierżawię 
lub odnajmę, Zgłoszenia n a 
tychm iast Batorego 15b m. 24.

29470

N au k a 
I wyehawaule

KORESPONDENCYJNE KUR
SY KSIĘGOWOŚCI. Informa- 
cja Lublin, skr. poczt. 105.

8806k-20

TRZYMIESIĘCZNA nowocze
sna korespondencyjna nauka 
angielskiego. Piroapekty. Za
łączyć cztery znaczki. Łódź, 
skrytka 163. 9056k-4

ANGIELSKI, w ykłada wszech
stronnie rutynowany profe
so r Londynu. Sukiennice 29, 
Telefon 573-79.

29206

KURSY pisania na maszy
nach Polskiej YMCA, Kra
ków, Krowoderska 8.

29487-7

RUTYNOWANA nauczyciel
ka członek Zw. Zaw. Muz. 
udziela lekcji g ry  na  forte
pianie. Świerczewskiego 4 
m. 7 od  15—16.

29454-2

Zguby — Kratłzlał*
ZGUBIONO kartę  re jestra 
cyjną RKU w ydaną w Krako
wie na nazrw îsiko Maciej Pi
wowarczyk. 29449

ZGUBIONO kartę re jestra 
cyjną R. K. U. Kroków, An
drzej Błaszczak, W iśniowa 
132. 29448

F ilh a rm o n ia  K rakow ska
W piątek, data 29 października, godz. 19.15, odbą-

dzie się
KONCERT SYMFONICZNY 

pod dyr. Dr Z ygm unta  L atoszew sk iego  
S o lis ta  — lv ry  G ittlis (sk rzypce)

W programie: Handel —  Concerto Grosso, Mendel-
sohn —  Koncert skrzypcowy, Ducas —  La Peri, Ra- 
vel —  Alborado del grazioso.

Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. Zwierzy
niecka 1. 9064k-3

*
28. X. —  29. X. —  30. X. —  31. X 

„SEN NOCY LETRII E J" 
gra o godz. 19 

T e a tr  im. J . S łow ack iego
S0o9k

„NOE i JEGO MENAŻERIA
Tadeusza Łomnickiego 

w M iejskim  S ta ry m  T e a trz e
\ t  piątek, dnia 29 października 1948 r. na matej 

sali Miejskiego Starego Teatru odbędzie się prapre
miera sztuki Tadeusza Łomnickiego „Noe i Jego Mena
żeria” . Udział biorą: Maria Bednarska, Halina Grygta- 
szewska, Elżbieta LitytUka, Halina Mikołajska, Gu
staw Holoubek, Czesław Łodyftski, Władysław Neubełt, 
Władysław Wożnik i Roman Zawistowski, jednocześnie 
reżyser sztuki. Oprawa plastyczna Andrze’a Stopki. 
Muzyka Zbigniewa Jeżewskiego.

Duża Sala 

Mała Sala
„MARIA STUART

Ostatni raz 
„SEANS

Godz. 19-ta
©

Godz. 19.19

9033k

TEATR RAPSODYCZNY 
ul. W arszaw sk a  5 

DZIŚ o podz 19-cj 
„ E U G E N I U S Z  O N I E G I N *  

A lek san d ra  P uszk ina
28798

*
O sta tn ie  dnil O sta tn ie  dni!

T e a tr  „SCALA*. K arm elicka 4
Dziś i codzienni* o godz. 19.30 

„1000 TAKTÓW PIOSENKI JAZZOW EJ"
na czele zespołu krajowego i zagranicznego

Zygmunt Karasiński i Jego soliści

Uw aga p ro w in c ja ł
Niedziela, 31 października a  godz. 16.30

Jedyne przedstawienia popołudniowe
Przedsprzedaż biletów w kasie teatru „Sca!a“ .

9093k-4

ZGUBIONO kartę  re je stra 
cyjną RKU Krakó-w na na-
rwi®ko Czech Piotr, Mnilków 
Liszki. 29209

ZGUBIONO kartę  re jestra
cyjną w ydaną RKU Dębica, 
n aw isk o  Gazda Edward, Za
wada. 9092ik

ZGUBIONO kartę  re jestra
cyjną wydamą RKU Dębica, 
nam ^eko Pawełek Jan , Pust- 
ków. 909lk

PARCELĘ willową 250-sąż
niową (Lea) — Parcelę 120- 
eążniową (Twardowskiego) 
okazy Juto — DOMEK 4-ubi- 
kacj-owy, ogródek, wolne 
mtosal:ćunie — ąprzeda Kra
ków, W ielopole 8.

29511

DOMY — wille — kamienice 
nowoczesne (wolne mieszka
nia) — parcele —. sprzedaję. 
Kraków, SIENNA 5.

29094-4

KAMIENICE dosnki, wille — 
wolno po kupnie, parcele — 
gospodarstwa rolne sprzeda 
Biuro „WAWEL", Kroków, 
GRODZKA 60.

8723k-24

SPRZEDAM w Bochni dom, 
budynki gospodarcze, ogród 
pół morga pod Kalwarią 4 
morgi sadu * domem, w 
Rabce willę ośmiopokojową, 
wolną. W iadomość; KLIM
CZAK, Kraków, Sienna 7.

29029-3

DWA domy murowane i dom
  willę — po kupnie wolne
mieszkania —- sprzeda KUL
CZYK Karol, Kraków Basz
towa 10/1, • • 29331-3

KAMIENIC, domów, will, 
parcel najw ięcei do wybo
ru posiada „W łasna Strze
cha**, Kraków, Rynek Głów
ny 10. 29334-10

WIELICZKA — domek, cen
trum, wolne mieszkanie, par- 
celkę budowlaną koło Rynku 
sprzeda właściciel. Zgłosze
nia: „WSPÓLNOTA *. Plac
WW. Świętych 8 dla ,,728".

29398-3

DOM parterow y czteroizbo- 
wy, mórg ogrodu — pola 
fKraków, dzielnica Salwator) 
sprzedam. Zgłoszenia: Kra
ków Grodnka 59. Hala Me
blowa. 29482

Lak.lt
POSZUKUJĘ pokoju przy re 
dlin ie  na 3—4 dni w tygod
niu Zgtoszer ta  DiSennlk Pol
ski „Nr. 29167” .

29167-2

MIESZKANIE 3-pokojowe, 
centrum Bydgoszczy, zamie
nię na 2 pokoje komfort, w 
Krakowie lub wynajmę u  
zwrotem kosztów. Dziennik 
Polski „N f. 29415".

19415-0

ZGUBIONO kartę  re jestra 
cyjną w ydaną RKU Dębica, 
nazwisko M ądro Mieczysław, 
Gumniska. 9090k

ZGUBIONO kartę  re jestra 
cyjną wydaną RKU Dębica,
nazwisko Konieczny Stani
sław , W lewiuka. 9089k

ZGUBIONO kartę  re jestra 
cyjną w ydaną RKU Dębica 
nazwisko Pil-ch Eugeniusz, 
Dębica. 9088k

ZGUBIONO kartę  re jestra 
cyjną wydaną RKU Dębica, 
nazwisko Durał M ieczysław, 
Dębica. 9087k

ZGUBIONO k artę  re jestra 
cyjną w ydapą RKU Dębica, 
nazwisko Jeleń  Kazamierz, 
Łęki Górne. 9086dc

ZGUBIONO k a rtę , re jestra
cyjną RKU Tarnów, Niemiec 
Józef, Pogórska Wola.

S079k

ZGUBIONO zaświadczenie 
re jestracyjne RKU Tarnów 
na nazwisko: Czernecki Jan, 
Koszyce W ielkie. 9078k

ZGUBIONO kartę  re jestra 
cyjną RKU Tarnów na  nazwi
sko: Kawecki Bronisław, II-
kowice. 9077k

ZGUBIONO kartę  rozpozna
wczą i  zwolnienie o d  służby 
wojskowej na nazwisko: Ła
buda Józef, Błonie.

9076k

ZGUBIONO kartę  re jestra 
cyjną RKU Tarnów, kartę 
rozpoznawczą na nazwisko: 
Rokosz Jan  Tarnów.

9075k

ZGUBIONO kartę  re jestra 
cyjną RKU Dąbrowa na na
zwisko: Babiarz Karol, Pawę- 
zów. 9074k

ZGUBIONO zaświadczenie
rejestracyjne RKU Tarnów na 
nazwisko: Zdeb Stanisław,
Rzędzin. 9073k

ZGUBIONO kartę rejestra
cyjną RKU Tarnów na na
zwisko: Florek Feliks, Go
rzyce. 9072k

ZGUBIONO kartę  rozpoznaw
czą. kartę  rejestracyjną RKU 
Tarnów na nazwisko: Dobosz 
Tadeusz, Zaczarnio.

907Ul

ZGUBIONO kartę  re jestra 
cyjną RKU Tarnów na na
zwisko: Gdowski Leon —
W ierzchosławice. 9070k

ZGUBIONO dowód osobisty 
na nazwisko ZABŁOCKI Jó 
zef, O tańsk . -  9099k

UNIEWAŻNIAM dowód toż
samości na nazwisko Rąb a A- 
dolf, Dankowie© Nr. 29, do
wód konia wydane przez 
gminę Bestwina.

2557a

UNIEWAŻNIAM skradzioną
legitym ację służbową Nr. 625 
wystawioną przez Inspektorat 
Szkolny w Białej Krakowskiej 
na nazwisko W olf Olga, na
uczycielka w Brzeszczach — 
Borze. 2558a

ZGUBIONO legitym ację Nr. 
62 na aazwiatto Furtak Janina 
nauczycielka w Podczerwo- 
nem paw, Nowy Tang — (In
spektorat Szkolny).

2559a

ZGUBIONO dokum enty: do
wód tymczasowy, legityma
cję P. P. S. Irena Halicka, 
Kraków, Kraszewskiego 8.

29460

SKRADZIONO odcinki w y
meldowania, wydane w Sta
rym Sączu na nazwiska: Mi-
churski Michał, M ichurska 
M aria. Kraków, Skarbowa 2.

29471

ZGUBIONO Rabka — Chabó. 
wka kartę  rozpoznawczą, za
świadczenie szpitalne Stalag
A Nr. 2 SzJezw:g, Holsztyn 
nazwisko Czyszczoń Franci- 
szeką. Chabówka 149.

29455

ZGUBIONO kartę  re jestra 
cyjną Nr. 729/45 wydaną 
przez R. K. U. Bochnia na 
nazwisko Piotrowicz Ferdy
nand, Bochnia, Kazimierza
W ielkiego 86. 29459

SKRADZIONO książkę woj
skową w ydaną przez R. K. 
U. Bochnia, zaświadczenie 
tożsamości na nazwisko Ło
patka Józef, Biskupice Mel- 
sztyńskie. 29150

ZGUBIONO kartę  re jestra 
cyjną R. K U. wydaną w 
M yślenicach na nazwisko Su
der Stanisław, Siepraw.

29443

ZGUBIONO kartę  re je stra 
cyjną RKU Nowy Targ na 
nazwisko Borzęcki Stefan.

29469

ZGUBIONO kartę re je stra 
cyjną Urzędu Pracy na na
zwisko W ojdyła Jakub, Kra
ków, Batorego 15b.

29467

ZGUBIONO kartę re jestra 
cyjną wydaną przez R. K. U. 
Busko na nazwisko Roje wski
Stanisław,, w ieś  Ciborowice 
gm. Kościelec pow. Pinczó*.* 

29458

ZGUBIONO kartę re jestra 
cyjną RKU Bochnia. Rojo 
w la  W ładysław , 29475

ZGUBIONO kartę  re jestra 
cyjną wydaną RKU Bochnia 
na nazwisko Bednarz Piotr, 
Tarnawa p. Łapanów.

29500

Różno

OSTRZEGAM przed kupnem 
skradzionego roweru marki 
„Kamiński", rama 113645. 
Odnalezienie wynagrodzę. — 
Inż. W alczak, Skawińska Bo
czna 10. 29444

OGŁOSZENIA do wszystkich 
gazet — bez kosztów pośred
nictwa „PAR", Rynek Głó
wny 46. 9003k-40

ZGINĄŁ „seter szkocki",
duży brązowy. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem Lenarto
wicza 13. - 29440-2

ZEGAREK napraw i dobrze — 
szybko, FACHOWIEC, Kra
ków, Grodzka 60.

«922k-5

WILLĘ w Rafece zam ienię na 
realność w Krakowie. Zgło
szenia „PAR" Kraków, Ry
nek Główny 46 d la „4293".

9065k-5

TKAMY szybko — artysty
cznie uszkodzoną garderobę, 
odnawiam y kraw aty — ..NA
PRAWA*', Kraków Szewska
17. 28112-10

NAPRAWIA bez śladu u-
szkodzoną garderobę jedyni* 
Tkalnia Sztuczna — Kraków. 
Starowiślna 22.

29104-5

NAPRAWY zegarków, budzi
ków biżuterii złotej wyko
nuje najtaniej   Gajewski,
Kraków, ul. Starowiślna 26.

29347-7

NAJNOWSZE formy su k ien  
Kraków Sw. Jana 2 m. 9 
II p. 29370-2

FIRMA GDAŃSK aklep ko
misowy, Kraków. Floriańska 
43 zawiadamia klientów  o li
kw idacji i prosi o  bezzwło
czne odebranie towarów po
zostawionych do  sprzedaży.

29202

PENSJONAT m niejszy — fa
chowej, solidnej, m ającej 
bieliznę, zastawę Itd. wy* 
dzierżawię zaraz. Zakopane, 
sk ry tka  131. 9064k-2

OB. Ke. Mgr M ieczysław W a
lerian Ludwik BURY, ur. w  
r. 1912 w Kętach, syn Ludwi
ka i  W alerii z  d. Drabczyń* 
skiej, uzyskał w Urzędzie 
W ojewódzkim Krakowskim 
zezwolenie na zmianę naawi® 
ska na BUROWSKŁ

29199

OB. W ojciech SUDOŁ, nr. W 
r. 1914 w Górze Motyczaajw 
syn Stanisława i Karoliny t  
d. Piękoś, uzyskał w  Umą- 
dzie W ojewódzkim Krakow
skim zezwolenie na zm!*a% 
nazwisk* na  SUCHODOLSKA 

2944|



R z e c z y  d u ż e  i  m a ł e
zeczy duże i małe" — taki jest 

5 5 * ' lyiul gazetki ściennej wywie
szonej w korytarzu XI państwowe
go gimnazjum żeńsk.ego im. Józefy 
Joteyko na Podwalu.

Życie każdej szkoły jest urozmai
cone i złozone, w ypełniają. je troski 
i  radości mniejszego i większego 
rodzaju — pierwsze konflikty z ży
ciem, -pierwsze sukcesy — często 
szczęś-ie i uśmiech a czasem łzy i 
żal. iiożnie bywa. Gimnazjum jest 
już prawdziwą określoną w kształ
tach grupą społeczną: życie jej prze
biega jednak nieco inaczej, niż w 
innych „dorosłych grupach”; prze
biega bujniej, pełniej. Wszystkie 
sprawy tego młodego społeczeństwa 
są przeżywane z jakąś niesłychanie 
żywą, kolorową, pełną temperamen
tu pasją życia. Drobne trÓ3ki by
wają tu  tragediami, drobne radości 
urastają do rozmiarów szczęścia. 
Wszystkie przejawy młodego życia 
płyną z rozmachem górskiego poto
ku — przelewając się często przez 
brzegi zbudowane doświadczoną m ą
drością „starszych".

„Rzeczy duże i małe" — to w naj
grubszym zarysie przekrój spraw i 
zainteresowań szkoły. Znajdujemy 
tu 'd u żo  materiału: kronikę szkolną, 
własne recenzje książek, filmów, 
widowisk teatralnych. Są i wiado
mości polityczne — bo potok życia 
szkoły wpada do wielkiej rzeki 
spraw ludzkich całego świata. A 
oto — obszerny margines poświęco
ny sprawom przyjaźni polsko-cze
skiej.

Jak  wynika z rozmiarów m argi
nesu, sprawa ta należy do „dużych" 
w szkole. Margines nie jest jeszcze 
wypełń ony — gazetka bowiem nie 
jest całkowicie wykończona. Ta w ła
śnie luka jest troską istniejącego na 
terenie szkoły koła pogłębienia 
przyjaźni polsko-czeskiej, założone
go jeszcze w marcu br.

Koło powstało samo z siebie, z 
Inicjatywy uczennic. Funkcjonowało 
dotychczas „na własną rękę" — 
i dopiero teraz będzie zgłoszone ja 
ko pełnoprawne koło ogólnopolskie
go Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Czechosłowackiej Liczyło dotych
czas 70 członkiń — w roku bieżą
cym spodziewa się objąć swym krę
giem już setkę dziewcząt. W ub. ro
ku szkolnym odbywały się lekcje 
języka czeskiego, przerwane z po
wodu wakacji: obecnie bedą wzno
wione. Szkolna gazetka ścienna w 
ramach wspomnianego już m argine
su zamieszczała wiadomości o ży
ciu bratniego kraju, opracowvwane 
z- wyc nków prasowych, z listów — 
jak też całe artykuły pisane przez 
uczennice. Koło brało udział w wy
stawie samorządu szkolnego, wy- 
stawialąc m. in. wiele przek»adów 
polskich Itteratury czeskiej i słowa
ckiej, przyczyniając się do popula- 
ry —oU bratn ei twórczości.

Żadna jednak przyjaźń między
narodowa nie może istnieć bez kon
taktu między żywymi ludźmi, re

prezentującymi dwie różne społecz
ności. Rozumiejąc to, szkoła naw ią
zała korespondencję z Czechosłowa
cją — mianowicie z kolegami (o- 
czywiście!) ze szkół czeskich.

Wiceprzewodnicząca koła K a
mińska, która może pochwalić się 
znajomością takich pozycji litera
tury czeskiej jak „M.asteczko na 
dłoni” Jana Drdy opowiada z oży
wieniem o przebiegu tej przyjaciel
skiej wymiany myśli. Koresponden
cję prowadzi się rozmaicie — prze
ważnie w rodzimym języku — to 
znaczy, że z Polski idą Usty po pol
sku, a z Czech przychodzą odpowie
dzi po czesku. Nieporozumień języ
kowych na ogół nie ma. Bywa też 
inaczej: ucz Hołyńska zapoczątko
wała wymianę listów po rosyjsku. 
Inne piszą po francusku, próbują 
też swych możliwości w świeżo po
znawanym języku czeskim. N aj
bardziej żywy kontakt z bratnim  
krajem  utrzym uje klasa XI b (hu
manistyczna).

Bywają i nieporozumienia. Bo 
oto koledzy zza ISrrpat piszą dużo 
i chętnie o motocyklach i piłce noż
nej. A dziewczęta z Krakowa chcia
łyby wiedzieć coś o czeskim teatrze, 
o filmie, o prasie. Wiadomo — 
chłopcy. Na całym świecie w pew
nym wieku są tacy sami.

W najbliższym czasie koło organi
zuje wieczór słowiański, którego

program  jest obecnie dyskutowany
z temperam entem właściwym tej 
młodej społeczności. Przeważy zda
je się koncepcja programu muzycz
nego, opartego o utwory kompozyto
rów rosyjskich i czeskich.

Opiekunka koła z ramienia grona 
profesorskiego mgr Mikulska marzy 
o wyprowadzeniu swych dziewcząt 
na szersze wody świata — o wy
cieczce do Pragi. Było by to moż
liwe w czasie wakacji. Kto wie — 
może się uda.

Rzeczy duże i małe... Miło jest 
wiedzieć że jedna ze spraw du
żych, spraw  ważnych znalazła tak 
żywy wyraz w środowisku, od któ
rego będziemy wiele oczekiwać i to 
już w najbliższych latach. Praca 
koła w gimnazjum na Podwalu bę
dzie jeszcze rozbudowana: niewąt
pliwie władze Towarzystwa Przyja
źni Polsko-Gzechosłowackiej przyj
dą dzićwczętom z pomocą przez .do
starczenie m ateriału o Czechos'o- 
wacji, udostępnienie literatury, roz
szerzenie kontaktów. To będzie dal
szy etan w rozwoju koła — które 
tak pięknie — po polsku, bo z n i
czego rozpoczęło swą pracę. Nie bę
dziemy się wcale martwić, jeśli 
praca ta — z właściwym młodości 
impetem — przeleje się przez brze
gi. zakreślane rozsądnym umiarem 
„dorosłych".

OLGIERD TERLECKI

Z  okazji miesiąca pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej od

były się dwa koncerty, poświęcone 
muzyce radzieckiej i rosyjskiej, 
przeznaczone dla szerszego zasięgu 
słuchaczy; jednym z nich był Kon
cert Pieśni Radzieckiej, urządzony 
staraniem Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej oraz Polskiego 
Rad!a, drugi zorganizowany został 
przez Państwową Szkołę Umuzykal
nienia w Krakowie.

Koncerty tego typu są u nas nie
wątpliwie bardzo potrzebne, nie 
tylko w tym  specjalnym wypadku 
— co tłumaczy się specjalnymi 
względami okolicznościowym1, ale i 
w ogóle. Po pierwsze dlatego, że mu
zyka radziecka jest u nas za wszo je 
szcze zbyt mało znana i populary
zowana (znaczną trudność stanowi 
tu  zawsze jeszcze brak odpowie
dnich materiałów), po drugie dlate
go, że właśnie taki rodzaj koncer
tów idzie po linii charakteryzującej 
współczesną twórczość radziecką. W 
porównaniu z tym, jak wyglądają 
te sprawy u naszych wschodn:ch są
siadów, robi się u nas zawsze jesz
cze niewiele dla najszerszych mas. 
A przecież właśnie takie koncerty, 
przeznaczone dla słuchaczy o naj-

Ruch I radość kształtują czlow'»ka —  Dlaczego ruch jest wam 
potrzebny? — Dlaczego ruchowi musi towar ysryć radość? 
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em D O N  Mik l a s z e w s k i

O jciec  i syn

Z POWOCU likwidacji dotych
czasowego warsztatu pracy 
poszukujemy jakiegokolwiek 

zajęcia.
Zgłoszenia pod „Ojciec i Syn”.

K o n c e r t y  p o p u l a r n e
pośw ięcone m u syce  ra d z ie ck ie j

mniejszym przygotowaniu, obejmu
jące program, który trzym a się naj
bliżej samej pieśni ludowej, muszą 
stanowić jeden z najważniejszych 
punktów program u w  naszej akcji 
umuzykalnienia społeczeństwa. Jest 
tylko oczywiście jeden w arunek 
podstawowy, który musi tu  zostać 
spełniony, o ile akcja taka ma speł
nić swe zadanie: opracowanie pieśni 
ludowych, które podaje się temu 
słuchaczowi, musi stać na pewnym 
poziomie artystycznym, zaś wyko
nawców powinno się zawsze dobie
rać spośród najlepszych.

W obu koncertach, o których mo
wa, w arunki te zostały spełnione. 
Pieśni, wykonane na koncercie Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, opra
cowane zostały przez znanych kom
pozytorów pólskch  i odznaczały 
się przy wielkiej prostocie popraw 
nością. Jeśli nasuwały się jakieś za
strzeżenia, to chyba odnośnie do sa
mego układu programu. Byłaby 
pożądana większa rozmaitość na
strojów, skała nastrojów  była tam  
trochę mało urozmaicona. To zre
sztą nie jako zarzut, raczej jako 
wskazówka na przyszłość. Natomiast 
strona wykonawcza była na bardzo 
dobrym poziomie. Zarówno chór jak 
i orkiestra Polskiego Radia pod ba
tu tą  G erta okazały się dobrym ze
społem, który w  zupełności odpo
wiadał swym zadaniom. Starannie 
dobrani zostali też artyści, którym 
powierzono wykonanie partyj solo
wych (Frogni, Kossowski, Kcfarba., 
Ostafln). W całości był to 'wieczór 
bardzo udany i przypuszczam, że 
stanowić będzie początek częstszych 
imprez tego typu.

Audycję w Szkole Umuzykalnie
nia w dniu 25 bm. prowadziła dr St. 
Łobaczewska, która scharakteryzo
wała w słowie wstępnym nie tylko 
obecny stan kultury  muzycznej 1 
twórczości radzieckiej, ale także i 
wielkie tradycje muzyki rosyjskiej 
XIX wieku, poczynając od Glinki, 
porzez działalność Wielkiej P iątki 
(Borodin, Cui, Balakirew, Mussorg- 
ski i Rimskij-Korsakow), Czajkow
skiego i Skriabina. Pokaz tej tw ór
czości dokonany został poprzez pieśń 
rosyjską (pieśni ludowe w opraco
waniu współczesnych kompozytorów 
radzieckich, pieśni o charakterze 
artystycznym Glinki, Czajkowskie
go, Rachmaninowa, GIiere'a, Wasy- 
lenki, Nowikowa) w jej szerokim 
przekroju. Wykonawczynią tych pie
śni była znana śpiewaczka, V7a!e- 
r 'a  Jędrzejowska, artystka Opery 
wrocławskiej, obdarzona dużym, 
dźwięcznym sopranem i wybitną 
muzykalnością. Instrum entalna 
część koncertu spoczywała w rękach 
Z. A dansldcj i A. Bogusza, którzy 
wykonali Sonatę op. 12 na wiolon
czelę i fortep 'an Miaskowskiego. Pię
kny ton Adamskiej i jej umiejętność 
orowadzeni3 kantyleny wystąpiły w 
utworze tym z całą wyrazistością. 
Zadanie akomoaniatora spełniał 
muzykalnie A. Ciejka.
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’J l ,
Więźniarki, wbiegłszy na po dworze,

otoczyły z k rzy k iem  m ałą , garoatą
czterdziestolemią kobietę.^ Zdarły ] 
z gloWy czepek, spod którego zołta 
we szorstkie, potargane wło=y wysy 
paty s:e i spadły na niskie c z o ło .  Ko 
bieta trzymała pod" pachą cos zaw 
niętego w podartą chustkę, a lewą 
ręka zasłaniała się od uderzeń towa
rzyszek. Twarz jej była ogrom ne 
brzydka, pomarszczona, brudna, oczy 
zaczerwienione. Więźniarki dla roz
rywki dręczyły co dzień to nędzne 
stworzenie, które nazywały Joasią- 
Jedna wszakże okoliczność powinna
była uchronić ja od prześladowań. .. - s„kom.
Lecz nawet to, że była w poważnym pokazując la WwarzyMKom 
stanie, nie ułagodziło współwięźnia- r w .  su
:ek. Najbardziej znęcała się nad bie
dną Joaśka dziewczyna zwinna i sil
na, o urodzie dzikiej i temperamencie 
nieokiełznanym. Towarzyszki nazywa
ły ją, podobnie jak ona sama .siebie 
— Wilczycą.

— Mój Boże, mój Boże! — krzy- kuni?
czala Joaśka — alsczego mnie tak jutrzejszy _ nn

leze z groźnym mzyk.em Byty to 
istoty raczej zespu.e przez nęazę aiz 
naprawdę złe- Przynajmniej mek.o.e.

Wilczyca i inne kobiety szemrały 
.eszcze, ale czuły już, re postąpiły
nikczemnie.

Jeśli nie macie l-tości cna Joaś- 
ici zlitujcie s.e nad ie- dzieck em O- 
ao mc nie zawimło a czuje bo. gdy 
matkę bilecie, -  powiedziała swym 
cichym melodyjnym głosem Gualeza.

Proste iej słowa obudziły współ
czucie w uwięzionych kobietach. Na- 
a’e Wilczyca, we wszystkim gwałto
wna i prędka, wzięła czapeczkę, wrzu
ciła w nią dwadzieścia su i zawołała, 

►kazując ja towarzyszkom:
_  Dwadzieścia su na powi’aki dla 

dziecka Joaśki. Same pokrajamy ie i
uszyjemy- , — , .

  T a k ,  tak. złozimy się! Ja daję
dziesięć sul

— Ja trzydzieści!
  j a cztery su, nie mam więcej!
  j a nic nie mam, ale daję mój

męczycie, dlaczego tak się nade mną 
znęcacie!

— Przypatrz się swojej ohydnej gę
bie, to będziesz wiedziała!

— Dajcie mi spokój, dajcie mi spo
kój — płakała Joaśka.

— Co tam masz w tej chustce? — 
zapytała ze śmiechem Wikzyoa.

— Odbierz Jej, Wilczyco! Zabierz! 
Zobaczymy co ona tam ma — krzy
czały pomieszane glosy.

— Powiem wam sama, to powijaki 
dla mego dziecka. Uszyłam je z ka
wałków starego płótna. Nic wam po 
tym!

— Dawaj powijaki — zawołała 
Wilczyca i wyrwała-zawiniątko z rąk 
Joaśłd.

Rozdarła się stara chustka i strzępy 
rozmaitego rodzaju i koloru materia
łów oraz skrawki płótna rozsypały 
się na dziedziniec. Kobiety deptały 
galgany nogami, krzycząc i śmiejąc 
się.

— Co za łachmany! Jak  u gałgania- 
rza!

— Szmaciarka! Gaiganiarkal — wo
łały więźniarki.

— Co ja wam zawiniłam; przecież 
oddaję wam połowę chleba, cboć sa
ma jestem głodna — jęczała Joaśka, 
starając sie zebrać rozrzucone szmaty.

W tej chwili weszła na podwórze 
Gualeza- Ubrana była tak samo jak 
wszystkie inne kobiety w czarny cze
pek i niebieską kapotę, a jednak na
wet w ubraniu więziennym, piękność 
jei zwracała uwagę i urzekała. Zmie
niła się jednak od czasu porwania z 
folwarku Eougueval. Dawny, lekki ru
mieniec zastąpiła szara bladość, a na 
twarzy widoczny byl głęboki smutek

Gualeza bez słowa schyliła się i 
-'acze,a podnosić rozrzucone gałgany. 
Pozb-erała wszystko. Została tylko do 
odebrania czapeczka dzffecinna, którą 
trzymała w reku Wilczyca.

— Proszą daj mi ją — powiedziała 
Gualeza.

— N!e dam! Ty jesteś dobra, a my 
podl° postępujemy, co? Gadaj! — za
wołała W:!czvc.

Inne kob!ety także otoczyły Gua-

Łzy' radości płynęły po brzydkiej 
twarzy Joaśki. I Gualeza była uszczę
śliwiona, mimo że musiała powie
dzieć Wilczycy, gdy ta podeszła do 
niej z czapeczką: , , ,

  Nie mam pieniędzy, ale będę
szyła, ile mi sił starczy.

_  Dobrze — rzekła ponuro Wil
czyca. — Oddajcie p-eniądze Pc,ni Ar
mand. bo Joaśka jeszcze ie gdzieś 
zaprzepaści. A ty, Gualezo, chodź za 
mną. Mam kilka słów z tobą do poga
dania.

— Co chcesz mi powiedzieć? — za
pytała Gualeza, gdy oddaliły się od 
innych kobiet, w róg więziennego 
podwórza.

— Musimy się rozmówić — powie
działa Wilczyca — tak dłutei być nie 
może.

— Cóż zrobiłam złego? Czy żału
jesz, żeś ulitowała się nad Joaśką.

  Żałuję. Jak tak dalej pójdzie.
nie będą mnie nazywali Wilczycą, ale 
Owcą. Ja i tak stąd wyjdę już za kil
ka oni. Gdy wrócę do mego Marcy- 
ala i będę takim aniołkiem jak ty, 
to nas oboje diabli wezmą.

— Czy on jest porządnym człowie
kiem?

— Nie wiem, co to znaczy. Ale >est
za slaby. Ja muszę być silna za nas 
dwoje.

— To dam ci dobrą radę. Wilczyco. 
Wyjdź za niego za mąż i zajmijcie się 
jakąś uczciwą pracą. Co on teraz ro
bi? .

— Janek? Mieszka jak zwykle nad 
brzegiem Sekwany koło wioski As- 
nieres. Ma tara z rodzeńsiwem mały 
dom ek,. łowi ryby nocą na przekór 
straży. Ojca mu ścięli na szafocie. 
Została mu jebzeze matka, dwie sio
stry  i dwóch braci.

— Gdybyś wyszła za niego, nazy
wałabyś się panią Marcyalową. To 
wołała Wlicz,yca.

— Ach, na to bym miała ochotę. I 
mieć po Janku dzieci... Ale to głup
stwo — zawołała nagle Wilczyca — 
rvr?.cując uczciwie, zdechniemy z gło
du.

(Ciąg dalszy nastąpi)

7, k i n o t e a t r ó w

„Pirogow  “
Dziele znakomitego uczonego ro

syjskiego, z ubiegłego wieku, M. /. 
Pirogowa ujęte są w kształty zajmu
jącego, pełnego trzymających w na
pięciu scen, reportażu filmowego. Na 
szczególną uwagę zasługują zdięcia 
Moskwina, Nazarowa i Szylrina, zwła
szcza przedstawiające wojnę krymską. 
Współpracuje z nimi wydatnie reży
ser Kozlncew, stwarzając niekiedy o- 
brazy oparte na słynnej panoram!e  
sewastopolskiej. Zawodzi niekiedy 
muzyka Szostakowicza, nie zawsze 
szczęśliwie podkreśla iąca nastro<e 
płynnej i zwartej akcji. Brak cokol
wiek wątka miłosnego. Tnka to ju t 
natura ludzka, że pragnęłaby widzieć 
postać wielkiego człowieka, owład
niętego miłością, zmagajace^o się z 
nią w imię obow:ązku, cierpiącego i 
łamiącego się. Urzekającą sylwetkę 
w!elk!ego chirurga zawdzięczamy Sko 
robogatowowi. ' W epizodycznej roli 
pewnego siebie bogacza Liadowa ka
pitalny Czerkasow, jeden z najciekaw
szych obecnie artystów filmowych w 
ZSRR. Film powyższy należycie pod-

r . T F D  i C ! i T P D
WYCHOWUJĄ DZIECI 
ŚWIATA PRACY

kreślą społeczną pracę wspaniałego 
człowieka i uczonego w jednej oso
bie: Mikołaja Iwanowicza Pirogowa.

„ B a r y  t e c z k a <<

„O, cóż by rzekł Maupassanł, gdyby 
nagle ożył? Przekląłby scenarzystów  
i w grób się położył". Uczyniłby to 
na pewno, bowiem, zamiast nakręcania 
dwóch średniometrażówek, scenarzyś- ! 
ci pozszywali wątki dwóch nowel: 
„Baryłeczki" znanej także pod nazwą 
„Kulki łojowej" oraz „Panny Fili". 
W ynikły stąd dłużyzny, zbędna tea~ 
tralizacja momentów na wskroś Firno
wych, brak jednolitej postaci tytuło
wej, odstępstwa od wskazówek same
go genialnego autora.

Mimo jednak powyższe braki, opła
ci się poznać „Baryłcczkę", bowiem 
strona . aktorska sowicie opłaca braki 
scenariusza, reżyserii nowel niekiedy 
niezaimirących zdięć. W roli tytuło
wej M. Presie wykazuje temoęrament 
i sporo wdzięku. Najsłabsza stosunko
wo jest artystka w momentach grozy. 
Palmę Pierwszeństwa dzierży w zespo- 

wykonawców, L . Salou, tako P'U-Ie

Prenumerata m.esięrzna bez odnoszenia zł 120.— z odnoszeniem zi 170—  przez pocztę zł 135— Konto Spóldz. W ydJ „Czytelnik". Dział premum

ski riicer zimny, ralinowany. o świe
tnych, nieskazitelnych manierach ^  
dysta, ujawniający z biegiem akcji 
chamstwo rozjuszonego żołdaka.
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